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Ogólny widok Szczercowa po pożarze. Zdjęcie wykonane od strony Rynku. 


Patrz reportaż na 5-ej stronie „Orędownika* 


Zbrodni dokonał pułkownik, którego nazwiska dotąd nie ustalono 


Londyn. (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Tokio: Generał Nagata, jeden 
z najbardziej wpływowych dygnitarzy 
w japońskiem ministerstwie wojny, zo- 
stał zasztyletowany w swym gabinecie 
w ministerstwie. 

Według krążących pogłosek spraw- 
cą zamachu jest adjutant gen. Nagaty. 
Wiadomość ta wywołała wielkie wra- 
żenie w kołach politycznych Tokio, po- 
nieważ gen. Nagata był rzeczywiście 
szefem administracji armji. Był on za- 
gorzałym zwolennikiem polityki mini- 
stra wojny Hayaszi. 

Zasztyletowany w swym gabinecie 
gen. Nagata był szefem gabinetu mini- 
stra spraw wojskowych. Zabójcą jest 
pułkownik, którego nazwisko dotych- 
czas nie zostało ujawnione. Gen. Na- 
gata był jednym z najpoważniejszych 
stronników ministra wojny Hayaszi. 
Przepowiadano mu świetną przyszłość. 

W japońskich kołach umiarkowa- 
nych politycznych przypuszczają, iż za- 
mach zdarzył się na tle walk pomiędzy 
różnemi ugrupowaniami, rywalizujące- 
mi w armji. W pewnych kołach przy- 
puszczają, iż zamach na generała Na- 
gata będzie miał wpływ na politykę 


Ostatni d 


Warszawa, 12 sierpnia, 

Piętnastu b, posłów i senatorów 
Klubu Ludowego wydało — jak wia- 
domo — odezwę w której oświadczają, 
że występują ze Stronnictwa Ludowe- 
go, ponieważ nie zgadzają się z uchwa- 
łą kongresu tego strom' twa w spra- 
wie bojkotu wyborów. Przeciwnie, 


japońską. 

Berlin. (PAT). Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Tokio: Przypu- 
szczają, iż zamach na generała Nagata 
pozostaje w związku z przeniesieniem 
i zmianami personalnemi, dokonanemi 


w ostatnich czasach w armji japoń- 
skiej. Cała sprawa otoczona jest ścisłą 
tajemnicą. 
Tokio. (PAT). 
dzisiaj rano z odniesionych ran. 
pastni został osadzony w areszcie 


Gen. Nagata zmarł 
Na- 


Ks. Woyski wywieziony 
do obozu koncentracyjnego 


Za to, że skarcił wybryki mlodych hitlerowców 


Warszawa. (Tel. wł.) Z niemiec- 
kiej części Śląska nadeszła do Warsza- 
wy wiadomość o aresztowaniu przez 
tajną policję hitlerowską ks. probo- 
szczą Woyskiego. 

Powodem aresztowania było kaza- 
nie, w którem skarcił wybryki mło- 
dych hitlerowców i antykatolickie wy- 
stąpienia jednego odłamu młodzieży 
hitlerowskiej. W szczególności ks. 
Woyski potępił brak poszanowania dla 


rodziców ze strony wielu dzieci, wcią- 
gniętych w szeregi młodzieży hitlerow- 
skiej i wychowywanej w duchu po- 
gańskim. 

Policja wywiozła ks. proboszcza do 
obozu koncentracyjnego. Wiadomość 
ta wywarłą wśród wiernych na Ślą- 
sku potężne wrażenie, gdyż aresztowa- 
ny ksjądz cieszył się dużą popularno- 
ścią wśród ludności katolickiej i ewan- 
gelickiej. (w.) 


Straszny pożar w Szczercowie. Zgliszcza domów przy ul. Łódzkiej. 


Szczercowa 


Nowy poseł rumuński 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł.) Nowym 
posłem rumuńskim na miejsce prof, 
Cadere, który odchodzi do Rio de Ja- 
neiro, został mianowany obecny poseł 
rumuński w Hadze Vasajanu. (w) 


Spekulacja talarami 
Z czasów Marji Teresy 


Warszawa. (Tel. wł.) Antykwa- 
rjusze i numizmatycy zaobserwowali 
wzmożony zakup .przez spekulantów 
talarów srebrnych austrjackich z cza- 
sów Marji Teresy. Zjawisko to tłuma- 
czą sobie tem, że talary srehrne Marji 
Teresy są obecnie jedynym rozpo- 
wszechnionym środkiem płatniczym w. 
Abisynji. (w) 


Przesiedlenie urzędników 
gdańskich do Niemiec 


Warszawa. (Tel. wł.) Senat 
gdański zaproponował wielu urzędni- 
kom gdańskim, Którym przysługuje 
prawo do emerytury, przeniesienie się 
do Niemiec. Należne im pensje emery- 
talne mają być im tam wypłacane na 
poczet należności niemieckich do 
Gdańska. Propozycję taką otrzymał 
również b. prezydent senatu gdańskie- 
go dr. Ziehm, który jednakże odmówił 
opuszczenia terytorjum Gdańska. Dr. 
Ziehm był czołową postacią partji nie- 
miecko-narodowej w Gdańsku, 


amai wsi w b. Kongresówce 


Z za kulis rozłamu u ludowców 


uważają, że chłopi powinni jak naj- 
liczniej głosować i wybrać na posłów 
„wypróbowanych  działaczów ludo- 
wych“. Kto to mają być ci „wypróbo- 
wani“, tego nie trudno się domy*leć: 
oczywiście podpisani pod odezwą. 
Nie znajęcy kulis polityki obecnej 
doby czytelnik może tu słusznie rzucić 


pytanie: Jeżeli mówi się i pisze, że na- 
stroje wsi są jednolicie i zdecydowanie 
przeciwne udziałowi w wyborach, jak- 
że to się dzieje, że przeciwko abstynen- 
cji występują właśnie ludowcy? Pyta- 
nie to wymaga obszerniejszej, wyczer- 
nującej odpowiedzi. 

Secesjoniści, spieszący w ostatniej 


chwil, na pięć dni przed wyznacze- 
niem kandydatów przez zgromadzenia 
wyborcze, należą niemal wszyscy do 
grupy „Wyzwolenia. W odróżnieniu 
od dwóch pozostałych grup: „Piasta 
i „Stronnictwa Chłopskiego“, mają- 
cych żywy i bozrośredni kontakt ze 
wsią, Wyzwolenie" było zawsze vady- 


Po 10-letniej nieobocności przybył do Po- 

znania ze Stanów Zjednoczonych A. P, 

harem, Mieczysław Wasilewski. Na zdjęciu 

widzimy Wasilewekiego z żoną (1 i 2) w 

towarzystwie, dr. Stabrowskiego z żo- 
ną (3 i 4). 
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kainą grupą inteligencką, odkomende- 
rowaną do roboty wśród chłopów, 
współdziałającą ongiś bardzo ściśle 
z P. P. S, a kierowaną z ukrycia przez 
masonerję. 

Była to zatem najbardziej partyjna 
ze wszystkich partyj, a na jej czele stali 
ci „zawodowi politycy“, przeciwko któ- 
rym miało być skierowane ostrze no- 
wej ordynacji wyborczej. Paradoksal- 
ność polityki „sanacyjnej* sprawiła, że 
właśnie ci ultra partyjnicy będą wpro- 
wądzeni do „bezpartyjnego* Sejmu, 
aby w nim robić „rzeczową opozycję". 
Odstępstwo od żądań ludu przyjdzie 
„wyzwoleńcom' łatwiej, niż innym lu- 
dowcom, a pewne skrupuły i nieprzy- 
jemności osłodzą im mandaty i pły- 
nące z nich korzyści. 

W. okresie przedmajowym „Wyzwo- 
lenie" było najwierniejszą. ekspozyturą 
piłsudczyzny. W r. 1925 nie weszło oño 
do rządu koalicyjnego, 4 w maju 1926 
stanęło-odrazu i beż zastrzeżeń: po stro- 
nie przewrótu: Potem 'przesżło wprańwz 
dzie do -opozycji (zy powodu przyjęcia 
do B, B/ konserwatystów), ale, chociaż 
dwaj „wyzwoleńcyý™ (Putek i Bagiński) 
znaleźli się nawet w Brześciu, podziem- 
ny.kontakt między tą grupą a obozem 
„sanacyjnym* «był stale utrzymywany. 

Kontakt ten ożywił się i wzmacniał 
z chwilą, gdy dwaj dawni członkowie 
„Wyzwolenia”, pp. Kościalkowśki i Po- 
niatowski, weszli do gabinetu p. Koz- 
łowskiego, a następnie p..Sławka, Już 
przed rokiem lewica obozu „sanacyj- 
nego“ bardzo wyraźnie wyciągnęła 
rękę ku ludowcom. Nie wszyscy poszli 
i nie odrazu. Trzeba było jeszcze prze- 
czekać konstytucję i ordynację. Wybo- 
rów już przeczekiwać nie można, a 
więc w ostatniej chwili szydło musiało 
wyleźć z worka. 

Można wątpić w to, czy apel 15 man- 
datowiczów wzmocni frekweneję gło- 
sujących przy wyborach. Obóz „sana- 
cyjny“ będzie oczywiście triumfował. 
Naprawdę jednak otrzyma on tylko o 
tyle sukurs, że nareszcie będzie miał 
jakąś „opozycję* w nowym Sejmie 
i nie będzie jej musiał (tworzyć z wła- 
snego kontyngentu, coby mogło być 
eksperymentem dość ryzykownym, 

Rozłam ostatni oznacza koniec jed- 
nolitego Str. Ludowego, utworzonego 
po wyborach w r. 1930, Pozostanie w 
niem tylko dawny „Piast* bo Stronnic- 
two Chłopskie odeszło już wcześniej. 

Wieś w b. Kongresówce (bo tam 
tylko „Wyzwolenie“ posiadało wpły- 
wy) przeżyje jeszcze jeden dramat, 
Miejmy nadzieję, że będzie to dramat 
ostatni, który uzdrowi polityczne życie 
chłopa polskiego. Pozbędzie on się ra- 
dykalno- masońskiej kliki, prowa- 
dzącej go na pasku polityki klasowej 
i będzie musiał zastanowić się nad 
wyborem dalszej drogi. 

Droga ta — pewna i nieomylna — 
prowadzi tylko do Polski narodowej 
i obozu narodowego, Ale i my ze swej 
strony musimy chłopu dopomóc w jego 
decyzji, musimy wzmocnić w obecnej 
sytuacji pracę swą na wsi. 

Albowiem sytuacja ta jest taka, że 
chłop polski albo znajdzie się w obozie 
narodowym, albo w  radykaliźmie, 
skrajniejszym znacznie od radykalizmu 
„Wyzwołenia* Obowiązkiem naszym 
jest sprawić, aby stało się tô pierwsze. 

r m, k. 
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Milionowa kradzież 
wkatedrze pamplońskiej 


Madryt. (PAT). Donoszą tutaj z 
Pamplony, prowincja Navarra w Hi- 
szpanji północnej, iż w historycznej 
katedrze pamplońskiej dokonano kra- 


dzieży cennych skarbów, których war- 
tość obliczana jest na kilka miljonów 
pesetów. Istnieje obawa, że skarby Z0- 
stały już wywiezione zagranicę. 


Autobus spadł na statek 


20 pasażerów zatonęło w kanale 


Kair. (PAT). Autobus, który zdą- 
żał z Aleksandrji do Kairu, jadąc dro- 
gą wzdłuż kanału, w pewnym momen- 
cie z niewyjaśnionych przyczyn skrę- 
cił nagle w bok i spadł na statek spa- 


cerowy. Wskutek gwałtownego ude- 
rzenia statek wywrócił się. Przeszło 20 
pasażerów utonęło, a liczne osoby od- 
niosły rany. 


Hitler bawi się w proroctwa... 


Zapowiada, że „w ciągu lat 500 swastyka będzie sercem 
i symbolem narodu niemieckiego“ 


Berlin (Tel. wł.) Uroczysty o0b- 
chód 15-rocznicy założenia drugiego 
zkolei oddziału partji narodowo-socja- 
listycznej odbył się w miejscowości 
Rosenheim (Dolna Bawarja) z udzia- 
łem kanclerza Hitlera, 

Obchód zagaił przemówieniem mi- 
nister spraw wewnętrznych Wagner, 
oświadczając, iż obecna walka narodo- 
wego socjalizmu skierowana jest prze- 
ciwko politycznemu  katolicyzmowi, 
oraz wpływom żydowskim, których 
jednak nie będzie się zwalczało gwał- 
tem fizycznym. 

Dłuższe przemówienie, nacechowa- 


ne bardzo silnemi akcentami, wygłosił 
kanclerz Hitler. Kanclerz, mówiąc o 
przyszłości, zaznaczył, iż z cąłą pew- 
nością może przepowiedzieć, iż w cią- 
gu lat 500 swastyka będzie sercem i 
symbolem narodu niemieckiego, 

Berlin (Tel, wł.) W niedzielnym 
numerze „Germanja“ zamieścila arty- 
kuł p. t. „Walka religijna?*, w którym 
przeprowadza dowód, iż między naro- 
dowym socjalizmem, a Kościołem nie 
istnieją właściwie przeciwieństwa, że 
o walce religijnej w Niemczech mowy 
być nie może. 


Rozstrzelanie dwóch 
inspektorów podatkowych 


Moskwą (PAT) W Piatigorsku 
rozstrzelano dwóch inspektorów po- 
datkowych, a trzech skazano na dłu- 
goletnie więzienie za zbyt poblaźliwe 
traktowanie drobnych kupców i rze- 
mieślników przy ściąganiu od nich po- 
datku i za pobranie od nich 30 tys. 
rubli łapówki. 


` ...Zazrywanię . 

- afiszów hitlerowskich 

Berlin. (PAT) W miejscowości 
Gladbeck (Nadrenia) skazana została 
pewna kobieta na 5 miesięcy więzie- 
nia za zrywanie ze słupów znanych 
odezw partji narodowo-socjalistycznej 
przeciwko politycznemu katolicyzmo- 
wi. O podobnych wypadkach donoszą 
również z innych miejscowości Nie- 
miec północnych i zachodnich. 


Ubezpieczalnie 
w trudnościach 


Warszawa. (Tel. wł.) Informa- 
cje o zadłużeniu ubezpieczalni społecz- 
nych według bilansu na rok bieżący 
stwierdzają, że 67 ubezpieczalń ma zo- 
bowiązania hipoteczne na sumę zło- 
tych 23.150.000, a zobowiązania z ra- 
chunków otwartych w wysokości zło- 
tych 46.300.000, 

W ten sposób długi ubezpieczalni 
stanowią prawie trzy czwarte wpły- 
wów, uzyskiwanych z dorocznych skła- 


dek. Ponieważ wpływy te maleją, a 
część ich zaległości jest nieściągalna, 
ubezpieczalnie nie są w możności Wy- 
brnąć ze swoich zobowiązań. (w.) 


Echa zamachu 
na japońskiego generała 


Tokio, (PAT). W chwili zamachu 
na gen. Nagata w gabinecie jego był 
obecny płk. Hideo Nimi, szef żandar- 
merji w Tokio. Usiłował on powstrzy- 
mać: napastnika. i, został ciężko ranny. 
Zabójca zadał szablą śmiertelne rany, 
od których zmarł gen. Nagata. 


Samolotowy 
złot gwiaździsty w Łodzi 


Łódź (PAT) W niedzielę zakończył 
się tu drugi zkolei samolotowy zlot 
gwiaździsty do Łodzi, organizowany 
przez Aeroklub łódzki. Pierwsze miej- 
sce zajął kpt. Peterek z Aeroklubu 
warszawskiego, pilotując -aparat RWD 
5. Samolot ten przebył najdłuższy 
dystans 1807 kim. z 23 lądowaniami. 
Drugie miejsce zajął mjr. Kowalski z 
Aeroklubu lwowskiego. Trzecie — inż. 
Jagoszewski z Aeroklubu warszawskie- 
go. Siódme miejsce zajęła p. Wanda 
Olszewska z Aeroklubu Lwowskiego. 
Na lotnisku łódzkiem mimo niepewnej 
pogody, zgromadziły się tłumy publicz- 
ności, które owacyjnie witały przyla- 
tujących lotników, W zlocie brało 
udział 23 aparaty, z czego 6 poza kon- 
kursem. 


Wybory w Angljl - 
Londyn, (Tel. wł.) Prasa angiel- 
ska bardzo żywo zajmuje się terminem 
przyszłych wyborów parlamentarnych, 
które miały się odbyć w listopadzie. 
Według ostatnich wiadomości, premjer 
Baldwin po wielu konferencjach zde- 
cydował, że wybory odbyć się mogą 
najwcześniej w styczniu 1936 r Przed 
wyborami rząd chce nanowoe uregulo- 
wać sprawę pomocy dla bezrobotnych. 
Wybory w listopadzie mogłyby się od- 
bid ujemnie na handlu przedgwiazdko- 
wym, 
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Cesarz Abisynji wygłosił przemówienie, 
w którem dał do zrozumienia, że abiayń- 
czycy pokładają nadzieję w Lidze Naro- 
dów. uważając, że potrafi ona zażegnać 
niebezpieczeństwo SAY: 


Tematem zainteresowań prasy angiełe 
skiej sa obecnie przyszłe wybory parla- 
mentarne, mające odbyć się, według A~ 
świadczenia premjera Baldwina, najwcześ- 
niej w styczniu 1936 = 


Ministrowie państw skandynawskich 
mają odbyć jeszcze przed najbliższą sesją 
Ligi Narodów wspólną konferencję. Ostat- 
nia tego rodzaju konferencja odbyła się 
w 1934 r. $ 


Na konterencji prefektów premjer La- 
val wygłosił przemówienie w stanowczym 
tonie, polecając im planową i energiczną 
akcję na przydzielonych im terenach. Zde- 
cydowane przemówienie premjera wywo- 
łało w francuskiej prasie lewicowej duże 
zaniepokojenie, Socjalistyczny „Populai- 
re“ zapytuje: „jakie są zamiary premjera- 
Czy oznacza to, że nawet gdyby izba go 
obaliła, to premjer m odejdzie?*. 


Ubiegłej nocy na przejeździe kolejowym 
pod St. Igen Walldorf (w Badenji) samo- 
chód, w którym Ay ereh i się 4 osoby, 
zderzył się z pociągiem pośpiesznym idą- 
cym z Heidelbergu do Karlsruhe, Pociąg 
zdruzgotał całkowicie samochód. Znajdu- 
jący się w samochodzie ponieśli śmierć, 


ES 
, W dniu wczorajszym otwarto w Wene- 
cji trzecią międzynarodową wystawę kine- 
matograficzną. 


Rząd abisyjski postanowił wydać dzien- 
nikarzom zagranicznym legitymacje, które 
zapewniają im swobodę ruchów w mieście 
i okolicy eraz uprawniają do czynięnia 
zdjęć: fotograficznych AW :razie „wybuchu 
wajny, rząd zainstaluje -w pobliżu frontu 
radiostację dla BU dziennikarzy... - 


Wskutek gwałtownego osunięcia się te 
renu zginęło 63 mieszkańców miasta Ba- 
longan, (Manila). z ; 


Lotnik Arnaux ustalił na lotnisku w E- 
tampes nowy rekord szybkości, osiągając 
476 km. na godzinę. Poprzedni rekord 
szybkości tegoż pilota wynosił 470 km. na 
godzinę. 


* a 

Na przejeździe kolejowym w pobliżu 

Montreal w Kanadzie, pociąg najechał na 
samochód. 6 osób "sj zabitych. 


Kardynał Pacelli konsekrował trzech 
nowych nuncjuszów Carlo Serena w Boli- 
wji, Antonio Arata w Estonji i Łotwie oraz 
Saveri Rittera w Czechosłowacji. Jedno- 
czesna konsekracja trzech nuncjuszów jest 
wypadkiem dość rzadkim, tembardziej, że 
konsskracji tej 20M sekretarz stanu. 


Dwa największe parowce pasażerskie 
„Lloyd Triestino“, kursujące stale na li- 
nji Triest—Haifa, „Iceluan* i „Vienna“, za- 
jęte zostały przez władze włoskie w porcie 
trjesteńskim dla przewozu wojsk i amuni- 
cji do Afryki Wschodniej, 


Fabrykant zapomniał, że miał fabrykę! 


0 tem, jak żyd Branstein chciał nabrać polskich robotników i jak obiecywał im 


Pabjanice, 12.8. Przed kilku 
dniami donosiliśiiy o wyzysku, stoso- 
wanym wobec robotników polskich 
w żydowskiej tkalni mechanicznej 
Bransteina (ul. Kapliczna 17), zamie- 
szkałego w Łodzi przy ul. Zakątnej 23. 
M. in. podkreśliliśmy, że robotnicy nie 
byli ubezpieczeni na wypadek choro- 
by, mimo, iż odciągąno im na ten cel 
pewne sumy z zarobków. 

Branstein jak donosiliśmy — 
pewnego dnia bez wymówienia robot- 
nikom pracy, zamknął fabrykę, 0- 
świadczając, żę zamierza przeprowa» 
dzić remont gmachu i reparącję war- 
sztatów. Miało to potrwać około 2-ch 
tygodni. 

Po upływie tego terminu delegacja 


robotników zwróciła się do Żyda z za- | sprawy. Mimo doręczonego wezwania. 


20-złotową gratyfikację 


pytaniem, kiedy tkalnia zostanie uru- 
chomiona. Ku ogromnemu zdumieniu 
robotników, Branstein udał, że ich nie 
zna i stanowczo zaprzeczył temu, aby 
kiedykolwiek posiadał tkalnię. Robot- 
nicy, zaskoczeni tem zaprzeczeniem, 
udali się do inspektora pracy z prośbą. 
o interwencję, 

.W dniu 28 ub. m. inspektor pracy 
wezwał do siebie Bransteina z żąda- 
niem przedstawienia sprawy. Wobec 
oświadczenia, złożonego przez Żyda, 
że właścicielem .tkalni jest. niejaki 


Eljasz Neumark, zamieszkały w Łodzi. 


przy ul. Kamiennej 8, inspektor pracy 
postanowił na dzień 5.b..m, wezwać 
obu Żydów wraz z robotnikami dla 
zlikwidowania  zątargu i załatwienia 


Neumark nie stawił się w inspektora- 
cie. 

Po spisaniu odpowiedniego proto- 
kółu inspektor wręczył go robotnikom, 
którzy ze swej strony zapowiedzień 
przekazanie sprawy na drogę sądową. 
Na tym gruncie Żyd Branstein wi- 
docznie czuje się niepewnie, gdyż pó 
opuszczeniu inspektoratu proponował 
robotnikom gratyfikację w -wysokości 
20 zł dla każdego, aby tylko zaniechali 
załatwienia sprawy na drodze sądo- 
wej. Mimo tej nęcącej perspektywy 
robotnicy obstają przy swojem pòsta- 
nowieniu. 

Sprawa wkrótce znajdzie się przed 
sądem grodzkim w Pabianicach. 


——— 1 


„Pierwsza ofiara wojny” 


aoc 


Na zdjęciu baron Rajmund Franchetti, któ- 

ry uległ katastrofie samolotowej, s£powo- 

dowanej podobno przez agentów wywiadu 
abisyńskiego. 


11 sierpnia 


Pisač o duchu dziejów narodu?... 
Szalenie pociągający i szalenie trudny 
temat. Odszukać główne motywy i za- 
sadnicze linje przewodnie w postępo- 
waniu ogromnego środowiska ludzi na 


przestrzeni wieków?! 
fascynującego... 

Dlaeego to nas tak pociągają książ- 
ki, traktujące o tym temacie. Pamię- 
tacie rozpowszechnienie rozprawy Cho- 
łoniewskiego o „Duchu dziejów Polski? 
Jakżeż miło się czyta uwagi Emila 
Bourgeois o „Duchu dziejów Francji"! 

Jeżeli zaś tematy są bardziej mi- 
styczne, to... E, poco mówić ogólni- 
kami! Pamiętacie poruszenie, jakie 
przed 25 laty wywołała rozprawa An- 
drzeja Niemojewskiego o „Duszy ży- 
dowskiej w zwierciadle Talmudu"?! 

Żydoznawstwo jest u nas bodajże 
u początku badań. Dużo czasu minie, 
zanim potrafimy wychować znawców 
tego zagadnienia, tak nam potrzebnych 
dla poznania naszej przeszłości i sytua- 
cji aktualnej. Już jedna książka Rolic- 
kiego wniosła bardzo wiele światła, ale 
to dopiero pierwociny, to skromne za- 
czątki, które wymagają szczegółowych 
studjów. 

Przed kilku laty zaczęto wydawać 
specjalne pisma, poświęcone temu za- 
gadnieniu. Snać jednak grunt w na- 
szej umysłowości nie byt jeszcze do- 
statecznie przygotowany, skoro dwie 
podjęte próby już w Polsce odrodzonej 
nie dały wyniku i musiano pracę tę 
przerwać, 

Coprawda książek i broszur, po- 
święconych kwestji żydowskiej w Pol- 
sce i w świecie, wychodzi u nas w la- 
tach ostatnich dość dużo i nie można 
powiedzieć, żeby nie wywierały wpły- 
wu. Zwłaszcza wśród młodego pokole- 
nia pogłębia się samowiedzą narodowa 
i zrozumienie doniosłości kwestji ży- 
dowskiej, 


Coś niebywale 


> 


Ale w niej samej jest tyle odcirków 
różnorodnych, że każdy niemal wyma- 
ga osobnych studjów. Np zagadnienie 
asymilacji i zagadnienie Żydów prze- 
chrzczonych. To zagadnienie u nas jest 
szczególnie doniosłe. Wystarczy przej- 
rzeć dawne prace Teodora Jeske-Choiń- 
skiego. aby się zorjentować, ile rodzin 
polskich ma w sobie krew żydowską 
Ale jego prace maia za sobą blisko pół 
wieku. A „w międzyczasie" zaszedł 
taki wypadek, jak odbudowanie pań- 
stwa własnego. 

Fakt ten posiadał ogromne znacze- 
nie dla Żydów. Zmiana nazwisk i 
zmiana wyznania — to zjawiska. które 
się stały codziennemi Obejrzyjmy się 
dokoła siebie, poszukajmy tu i ówdzie, 
a przekonamy się © tem dowodnie, jak 
ogromnie wzrosła liczbą tych osób, 
które jeszcze wczoraj byłv Żydami, 
albo deklarowały się jako Polacy wy- 
znania mojżeszoweego, A jakie dzisiaj 
zajmują posterunki!... 

Błękitna okładką. Na niej gwiazda 
Syjonu. A tytuł drukiem, przypomina- 
jącym pisma hebrajskie: „Żydzi 
chrzczeni*. Autor: S. Kowalski. 

„Świeżo pojawiła się taka książka 
obszerna, licząca stron 178 Odnosi się 
właśnie do tego zagadnienia tak u nas 
aktualne”to, 

Zacytowano tu mnóstwo przykładów 
z życia innych narodów. Do naszych 
stosunków odnoszą się one „per ana- 
logiam*". Ale i u nas możnaby było sporo 
przykładów cytować. Tylko trzeba się 
do metodycznej pracy zabrać. N 
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Kiedy te „plotki“ dojdą do rąk Czy- 
telnika, dzielić nas będzie dzień zaled- 
wie od obrad zgromadzeń wyborczych 
czyli t. zw. kolegjów. Spotkałem się 
dzisiaj z wybitnym zwolennikiem o- 
becnego systemu, który jest członkiem 
jednego z kolegjów stołecznych. Za- 
gadnąłem go o kandydatów, 

— Słowo panu daję, że nazwisk nie 
znam, 
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— No, dobrze. Ale przecie pan pój- 
dzie na zebranie i co Pan tam będzie 
robił? 

— Naturalnie, że pójdę. Interesuje 
mnie sama procedura. Będę głosował. 

— Ale nad kim? Jeżeli tak, jak Pan 
myśli, 85 członków waszej komisji, to 
co? 

— Chyba, że ktoś będzie poinformo- 
wany, na kim zależy moim przewód- 


com, chyba przecie ktoś będzie miał in- 
strukcję kogo postawić. 

Instrukcje? Od kogo? 

— Od kogo? Chyba z sekretarjatu 
BB?! Panie, daję panu słowo, że abso- 
lutnie nic nie wiem. Dodam panu, że 
w mojem położeniu jest większość 
członków kolegjum, jeżeli nie wszyscy 


WARSZAWIANIN 


Na zgliszczach SZCzercowa 


Od specjalnego wysłannika „Orętownika” 


Szczerców, dnia 9 sierpnia. 

Jak już donosiliśmy, miasteczko 
Szczerców w pow. łaskim (woj. łódz- 
kie) spotkała straszna klęska w posta- 
ci pożaru, który strawił doszczętnie 
całą osadę. Chcąc naszym czytelni- 
kom dać dokładny obraz okropnezo 
spustoszenia, jakie wyrządził rozszala- 


ły żywioł, wysłaliśmy na miejsce spe- 
cjalnego współpracownika, który zda- 
je o tem następującą relację: © 
Prastare miasteczko Szczerców, za- 
łożone przez Kazimierza Wielkiego, 
spłonęło niemal doszczętnie. Pożar 
wybuchł nagle w dniu 9. bm. około 
godz, 2-ej po południu i momentalnie 


_ Echa groźne 


go pożaru w Łodzi 
Kis iia I, 


W dniu 11 bm. jak już w części nakładu donosiliśmy, wybuch! w godzinach ran- 
nych pożar w murach fabryki Fiszera przy ul. Diueosza. Splonęla przędzalnia Staj- 
kowskiego. Na zdjęciu pożar fabryki. 


a r e 
Rbisyńczycy w Łodzi 
W najbliższym czasie do Łodzi przybędzie abisyńska dele- 
gacja handlowa 


Łódź, 12. 8. Konflikt włosko-abi- 
syński dla handlu i rzemiosła łódzkie- 
go jest nietylko przedmiotem zaintere- 
sowania ze względu na rozwój wy- 
padków, lecz i ze względu na zamie- 
rzenia handlowe. 


Ostatnio zapowiedziana została wi- 
zyta specjalnej delegacji handlowej 
abisyńskiej w Łodzi i Brzezinach, Cho- 
dzi mianowicie o to, że dotychczas już 
Abisynja była dość poważnym odbior- 
cą gotowych ubrań jakie w olbrzymich 
ilościach produkowane są w chałup- 
nictwie w Brzezinach i Łodzi. Gotowe 
ubrania polskie, eksportowano do 
Anglji, skąd pod marką angielską i 
odpowiednią podwyżką cen za pośred- 


nictwo handlowe, wywożono je do 
Abisynji. 
Obecnie Abisyńczycy zamierzają 


importować gotowe ubrania bezpo- 
średnio z Polski. Według otrzymanych 
przez nas informacyj, delegacja za- 
mierza sfinalizować umowę na dosta- 
wę większej partji gotowych ubrań dla 
armji abisyńskiej, tudzież ubrań ro- 
botniczych. 

Trudności w sfinalizowaniu tej 
transakcji stanowić będzie kwestja za- 
hezpieczenia kredytowego eksportu. Z 
chwilą jednak, gdyby banki krajowe 
udzieliły zabezpieczenia kredytowego, 
to zarówno w Łodzi, jak i Brzezinach 
nastąpiłaby znączna poprawa  sytua- 
cji. (k) $ 


2500 Sokołów w Chełmnie 


Imponujący przebieg uroczystości sokolich — W zawodach 
sportowych wzięła udział Wajsówna 


Chełmno, 12. 8, Jak zapowiada- 
liśmy odbyły się w Chelmnie imponu- 
jące uroczystości sokole z okazji 40- 
lecia istnienia miejscowego gniazda. 
W ramach uroczystości  chełmiń- 
skich odbyły się bardzo interesujące 
popisy sportowe i zawody  lekkoatle- 
tyczne. W uroczystościach chełmiń- 
skich wzięło udział 2.500 sokołów i so- 
kolic. 

Na zlot przybył, jak już donosili- 
śmy, prezes sokolstwa polskiego hr. 
Zamoyski w towarzystwie Jadwigi 
Wajsówny, gwiazdy polskiego sportu. 

Uroczystości zlotowe rozpoczęto o 
godz. 8 nabożeństwem za zmarłych i 
poległych, które odprawił ks. wikary 
Wilamowski we farze. Po południu 
nastąpiło otwarcie zawodów  sporto- 
wych. Pojawienie się Wajsówny i 
Tilgnera wywołało wielki entuzjazm 
wśród publiczności. Zawody sporto- 
we trwały do późnego wieczora. Wio- 


czorem odbyła się w sali Hotelu Cen- 
tralnego uroczysta akademja zlotowa. 
Zazqaił ją dh. prezes Odrowski. Po 
przemówieniach władz sokolich na- 
stąpił uroczysty moment wręczania 
dyplomów członkom honorowym za- 
służonym działaczom ną niwie soko- 
lej. 

W niedzielę odbyła 
stwo wspólne w farze. Kazanie wy- 
głosił kapelan dzielnicy pomorskiej 
Sokoła ks, dziekan Turzyński. 

Po nabożeństwie na rynku wokół 
trybuny ustawił się las sztandarów 
sokolich i miejscowych organizacyj. 
Po przemówieniach odbyła się wspa- 
niala defilada oddziałów sokolstwa 
pomorskiego, oraz delegacyj miejsco- 
wych stowarzyszeń sportowych. 

Sobotnie i niedzielne uroczystości 
były wspaniałą manifestacją tężyzny 
sokolstwa pomorskiego. 

—— 


się nabożeń- 


objął kilka budynków. Płomień, pode 
sycany silnym wiatrem i łatwopal- 
nym materjałem budowlanym (mia= 
steczko Szczerców prawie w 3/4 jest 
zabudowane domami  drewnianemi) 
przerzucał się z łatwością na wszyst- 
kie objekty, W ciągu niespełna godzi= 
ny pół miasta stanęło w płamieniach, 
Mieszkańcy, wobec szybkiego TOZSZE> 
rzenia się pożaru, uciekali gdzie mogli 
w popłochu, zabierając swój dobytek, 
jak sprzęty domowe itd. Wezwane te 
lefonicznie straże pożarne z Łodzi, 
Pabjanic, Piotrkowa, Widawy i oko- 
licznych wiosek z trudnością praco- 
wały przy ujarzmianiu rozszalałega 
żywiołu. Strażacy z narażeniem wła- 
snezo życia ratowali nieszczęś'iwych 
mieszkańców. Pięć godzin trwa zas 
żarta i nadludzka walka z żywiołem. 
Dopiero o godz. 7-ej wieczorem zdoła» 
no ogien zlokalizować. Na ogólną 
liczbę 500 budynków, spaliło się 109 i 
11 stodół. Pastwą pożaru padły zabu- 
dowania przy ul. Antoniewskiej, Źró- 
dlanej, Łaskiej, Piłsudskiej i część 
rynku. Spaliły się również duża ilość 
maszyn rolniczych, zboże i t. d., żywy 
inwentarz zdołano uratować, 

Jak ustalono, pożar powstał w do- 
mu Karola Gonerskiego, przy ul. Zró- 
dlanej wskutek wadliwej budowy pie- 
ca, 

W rozmowie z mieszkańcami do- 
wiedzieliśmy się, iż w czasie pożaru 
domu, w którym znajdował się lokal 
Legjonu żydowskiego Żabotyńskiego, 
od czasu do czasu Słychać było deto- 
nacje, podobne do wybuchu amunicji. 
Podobnie rzecz się miała w domu, w 
którym mieszkał Żyd komunista. Nia 
zdołaliśmy stwierdzić, czy w tej mate- 
rji wszczęto śledztwa. 

Spalone miasteczko przedstawia, 0- 
braz wielkiego spustoszenia. Na mie- 
szkańcach widać okropne przygnębie- 
nie, a często słychać płacz. 228 rodzin 
zostało bez dachu nad głową. Narazie 
nieszczęśliwych pogorzelców umie» 
szczono w lokalach publicznych, gma» 
chach prywatnych i państwowych. 
Utworzono tymczasowy komitet pomo- 
cy — ale to nie wystarcza. Nieszczę« 
śliwymi winny się zająć władze na 
szerszą skalę, 


Zgon płk. Głogowskiego 

Lwów (PAT) Dziś o godzinie 7,30 
rano zmarł we Lwowie płk. Głogowski, 
szef kancelarji wojskowej pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, 


Odmowa rządu 


Warszawa, (Tel. wł.) „War- 
szawski Dziennik Narodowy* donosi, 
że rząd odmówił swojej zgody na no- 
minację ks. biskupa sufragana Soko- 
łowskiego w Sandomierzu. (w) 


Autobus wpadł na oddział 
„Sokołów“ 


Praga, (PAT). Wczoraj w okoli- 
cach Pragi autobus wpadł na oddział 
maszerujących Sokołów i lezjonistów, 
którzy brali udział w uroczystości od- 
słonięcia tablicy pamiątkowej. Cztery 
osoby zostały zabite na miejscu. Kilku 
jest rannych. Szofera aresztowano, 


Przedstawiciel narodowej 
Łodzi w Wielkopolsce 


Poznań, 12.8. W pow. szamotul- 
skim odbyły się liczne zebrania Stron- 
nictwa Narodowego, na których prze- 
mawiał n. t, obecnej sytuacji politycz- 
nej i działalności Klubu Narodowego 
radnych miasta Łodzi, eniuzjastycznie 
witany, kpt. L. Grzegorzak. 

Kpt. Grzegorzak przemawiał rów- 
nież na zebraniu Stronnictwa Narodo- 
wego w Poznaniu koło Śródmieście. 
Zgromadzona publiczność zgotowała 
przedstawicielowi narodowej Łodzi 


= spontaniczną manifestację. 
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Kiedy jednak Lisbeta mocno była 
tem zdziwiona, odezwała się: 

— Niech cię nic nie zadziwia, co 
widzisz, Wtenczas dopiero uczuję się 
zupełnie szczęśliwą, gdy ta kobieta po- 
wróci do zdrowia. 

Lisbeta nic nie pojmowała, nie żą- 
dała jednak bliższych objaśnień. Od 
dawiendawna przywykła ona wypeł- 
niać wolę Renaty. 

Ranek minął niepostrzeżenie. 

Renata chciała dowiedzieć się o 
szczegółach gospodarstwa. 

Lisbeta, przybywszy z Normandji, 
znalazła pałac Brucourt zupełnie opu- 
stoszałym, w zarządzie odźwiernego. 

_ Wszyscy inni służący pozostali w 
zamku, 

" Renata chciała urządzić dom na te 
kilka dni, pozostające przed wyjściem 
zamąż. 

O godzinie drugiej po południu 
przybył Daniel. 

, Od rana zajmował się przygotowa- 
niem aktu ślubnego, 

Jego notarjusz miał się porozumieć 
z notarjuszem Brucourta w sprawie 
rozporządzeń, jakie ten pozostawił, a 
dotyczących warunków kontraktu 
ślubnego, 

Nadto zamówił zapowiedzi f ©- 
świadczył Renacie, że za dziesięć dni 
nastąpi ślub. 

— Dziesięć dni! to za długo — rze- 
kła Renata. Pragnę co najprędzej 
przejść pod twoją władę, Danielu. Oba- 
wiam się gróźb księcia Beslebena. 

— Nie ma się czego trwożyć — od- 
parł Daniel. Aleksy i Żabin nie opu- 
szczają tego domu i ja sam czuwam 
nieustannie nad tobą. 

Rozmawiali 6 rozmaitych projek- 
tach na przyszłość i pogadanka stała 
się bardzo czułą, 

Zmrok, który w zimie szybko się 
zbliża, mocno oboje zaniepokoił; zegar 
wybił godzinę piątą. 

— Już piąta godzina! — rzekł Da- 
niel, wstając, 

— Czy ci tak pilno? — odezwała się 
Renata. 

— Dałem słowo, że będę 6 tej go- 
dzinie u notarjusza. Obecność moja 
jest tam nieodzownie potrzebną, Moja 
droga Renato, w obecnej chwili, nie- 
tylko jestem twoim narzeczonym, ale 
zastępuję ci miejsce ojca i moim obo- 
wiązkiem jest czuwać nad twojemi 
interesami z taką starannością, jakby 
one były mojemi własnemi. 

— Idź więc! — rzekła z pewnym 
zalem. Ale wracaj jak najwcześniej. 
Będziemy jedli razem obiad, 

Daniel wyszedł. 

Renata towarzyszyła mu aż do 
sztachet żelaznych, oddzielających o- 
gród od ulicy. 


Ciemno już było zupełnie i ulica 
pusta. 
Ciemność ta i samotność naba- 


wiła trwogi Renatę, 
— Nie idź sam — rzekła do Danie- 
la, który już gotował się do odejścia. 


— O godzinie piątej? — zawołał 
tenże. 

— Może to dzieciństwo, ale mam 
jakieś dziwne przeczucia. Zdaje mi 


się, że książę Besleben przygotował ci 
zasadzkę. Weź z sobą Żabina i z nim 
powrócisz. 


— Dobrze! — rzekł, uśmiechnąw= 
szy się. 
Zawołał Żabina i w pięć minut 


później obaj oddalili się, obiecując po- 
wrócić wkrótce. 

Renata powoli udała się ku domo- 
wi. 

Weszedlszy, zobaczyła w sali obłą- 
kang., którą Lisbeta starała się roze- 
rwać. 

Przeszła, nie zatrzymując się i do- 
stała się do swego pokoju, położonego 
na piętrze, 

Otworzyła drzwi i weszła, 

Nagle, odwróciwszy się posłyszała, 
jak drzwi same się za nią zatrzasnęły, 

Zadrżała, spojrzała za siebie i nie 
mogła powstrzymać wykrzyku. 

Stal tu Besleben, oparty o drzwi, w 
jednym ręku trzymając pistolet, w 
drugim sztylet, któremi zagroził nie- 
szczęśliwej dziewczynie. 

— Nie omyliły mię przeczucia! 
zawołała. 

Zanim pójdziemy dalej, 
wiemy, jak tu się dostał Besleben. 

W dniu, w którym miała miejsce 
ucieczka, książę znajdował się w Café- 
Anglais, w bardzo wesołom  towarzy- 
stwie, = ą 


opo- 


` 


; powierć z francuskiego 


«4 


z tajemnica 


Na stole były resztki wykwintnej 
uczty, wokoło stołu siedzieli biesiadni- 


y. 
Uczta ta odbyła się z powodu prze- 
granego przez księcia Beslebena za- 


kładu. 

Pomiędzy  ucztującymi siedziały 
cztery piękne kobiety, podejrzanej re- 
putacji. 


Już świece do połowy dopalały się. 
Uderzyła godzina 10-ta, 

— Kończmy już tę ucztę! za- 
wołała blondyna, elektryzując księcia 
pięknemi oczami. 

— Gdzież pójdziemy? — zapytała 
sąsiadka. 

— Do Palais-Royal, do teatru. Pa- 
nowie ci są trochę nudni, 

— Niepodobna iść z nimi w takim 
stanie — dodała trzecia, 

— A zatem zostawmy ich samych, 
Przyjdą później po nas. 

à E Albo wcale nie przyjdą, bo już 
p 


ą. 

Kobiety powstały. 

— Zawołajmy powóz. 

W tej chwili otworzyły się drzwi, 
ukazał się właściciel. . 

— Powóz waszej książęcej 
czeka na pana — rzekł. 

— Książę go nie potrzebuje, my 
weźmiemy powóz — powiedziały ko- 
biety. 

I zwracając się do właściciela za- 
kładu, rzekły: 

— Racz pan baczyć na tych panów. 
Wrócimy około północy. 

Właściciel ukłonił się, jak czło- 
wiek, który przywykł nie dziwić się 
niczemu, 

Kobiety oddaliły się. 

Teraz spojrzał naokoło siebie. 
Osoby ucztujące spały, jedne przy 
stole, drugie pod stołem. 

Właściciel zagasił świece, z wyjąt- 
kiem jednej, podłożył poduszki pod 
głowy śpiących i cofnął się, zamyka- 
jąc drzwi na klucz. 

Już to nie było pierwszy raz. Ci 
sami panowie już po kilkakroć pona- 
wiali takie uczty i właściciel starał 
się zawsze pokryć to tajemnicą. Tym- 
czasem kobiety, wyszedłszy z kawiar- 
ni, znalazły powóz księcia na bulwa- 
rze. 

Chciały otworzyć drzwiczki, gdy 
woźnica donośnym głosem zawołał: 
— Książę! Książę! Gdzie on jest? 
— Chrapie! — ktoś powiedział. 

— Upił się! — powtórzył inny. 
Woźnica westchnął głośno. 
Widocznie był pod wpływem wiel- 
kiego wzburzenia. Piana pokrywała 
konie, 

— Ależ ten koń zmęczony! — rze- 
kła jedna z kobiet. — Wolę pojechać 
fiakrem, a więc... 

— I ja także, 

Chłopiec z restauracji, który wy- 
szedł za nimi, zawołał zaraz na powóz, 
który stał na bulwarze. 

Kobiety wsiadły, mówiąc do wożź- 
nicy: 

— Do teatru Bouff! 

Chłopak zbliżył się do powoztu. 
Woźnica chodził bardzo strapiony. 
— Popilnuj moich koni — rzekł — 
proszę cię! Muszę koniecznie pomówić 
z panem. 

— Dobrze! Zaczekam tu na ciebie! 
Ale znajdziesz go w bardzo smutnym 
stanie. 

„ Woźnica wszedł szybka do kawiar- 
ni. 


mości 


Biegł. odrazu po czterech stopniach 
i, zwróciwszy się do pierwszej napot- 
kanej osoby, zapytał: 
— Książę Besleben? 
Człowiekiem zapytywanym był sam 
właściciel, który posługiwał księciu 
i jego współbiesiadnikom. 
— Któż ty jesteś? — rzekł podejrzii- 
wie. 
— Jego wożnicą. Muszę z nim mó- 
wić 
— Nie można. 
— Koniecznie muszę się widzieć. 
— Ale powiadam ci wyraźnie, 
pijany jak bela, 
— Więc trzeba go zbudzić. Mam ta- 
kie od niego rozkazy. 
Właściciel nie opierał się. 
Otworzył drzwi do pokoju, w któ- 
rym ksiażę ucztował z towarzyszami. 
Przy bladem świetle lampy, sześcin 
ludzi spało głebokim snem, rozcią- 
gnieci, gdzie który padł. 
Wożnica zbliżył się do księcia i, 
trącajac go, zawołał: 

— Książę! 
Besleben nie poruszył sie 


że 


ł 


$. 


Sera 


— Panna uciekła, zabrawszy z so- 
bą obłąkaną i Aleksego, 

Besleben zamruczał, 

— Nieszczęście! — szepnął woźnica. 

Potem, zawinąwszy księcia w futro, 
wziął go w olbrzymie ramiona jak 
dziecko i zeszedł aż do powozu, na po- 
duszkach którego złożył swego pana. 

Poczem, siadłszy na kozioł, zaciął 
konie i pokłusował ku hotelowi. 

O północy książę, nie odzyskawszy 
jeszcze przytomności, leżał juź w łóż- 
k 


u. 

Spał do godziny 10-ej nazajutrz i 

dopiero po przebudzeniu dowiedział 
się o ucieczce Renaty. 
i Pierwsze słowo, jakie wyrzekł, by- 
o: 
— Niepodobieństwo! — Z opowis- 
dania woźnicy nabrał jednak przeko- 
nania, że to prawda. 

Wpadł w straszny gniew, 
szczędząc przekleństw dla sług. 

Najbardziej przerażało go porwanie 
obłąkanej. 

Jej zniknięcie zupełnie rozbroiło 
księcia. 

— Cóż robiła stróżka? Czy nie mo- 
gła oprzeć się porwaniu? 

— Aleksy silniejszy od niej! — od- 
powiedział poważnie woźnica, 

— Nikczemnik! Zapłaci mi za to. 
Zostaw mnie. 

- Zaczął się namyślać. 

— Co tu czynić? — zapytał. 

Dwie teraz pozostawały drogi; albo 
zrzec się walki, albo ją rozpocząć na 
nowo, 

Pierwsze wcale mu się nie podo- 
bało, drugiego chwycił się jako jedyne- 
go ratunku. 


nie 


Renata musiała się schronić albo | 


do domu w Paryżu, albo do pałacu 
Brucourta. 


Miał nadzieję, że ją aibo w jednym 


albo w drugim niezawodnie pochwyci.' 


Postanowił działać stanowczo. 

Powrócić bez niej znaczyło tyle, co 

się shańbić. 
„ Po południu więc wyszedł z domu 
piechotą, odziany płaszczem z szerokim 
kotnierzem, którym okrył twarz, by 
go nie poznano. 

Udał się ulicą Eylau, aż do hotelu 
barona Brucourta, gdzie był już nie- 
raz i który znał doskonale. 

Brama była otwartą, 

Na podwórzu dawał się spostrzegać 
ZU jak zwykle w domach zamieszka- 
ych. 

Ludzie wchodzili i wychodził. 

Pomiędzy nimi poznał Żabina. 

— Jest tutaj! — rzekł. 

Powrócił do siebie, czekał do zmro- 
ku i wyszedł znowu około 5-tej, uzbro- 
jony w pistolet i sztylet. 

Broń ta przeznaczona była dla za- 
straszenia Renaty. 

Widzieliśmy już, że wszystkie pla- 
ny udawały się księciu z przyczyny 
jego niezaprzeczonego zuchwalstwa. 

Zuchwalstwem tem wiedziony, u- 
wiózł Renatę, pokonał pana Brucourt 
i skłonił do zaniechania obrony córki. 

Tem zuchwalstwem chciał się je- 
szcze raz posiłkować, 

Korzystając z mroku i samotności, 
jaka otaczała pałac, wszedł niespo- 
strzeżony przez nikogo i dostał się aż 
do pokoju Renaty. 

Wśliznął się ostrożnie, ukrył za 
drzwiami i czekał, mając zamiar uka- 
zać się dziewczynie, która tym sposo- 
bem dostawał napowrót pod swoją 
włądzę i przecinał drogę szukania po- 
mocy. 

„Krzyk Renaty tłumaczył doskonale 
jej przestrach. 

Ale w tej chwili prawie odzyskała 
odwagę. 

Obejrzała się wokoło. 

Książę stał przy głównem wejściu. 

Niedaleko zaś od drzwi tych, były 
inne, ukryte w obiciu. 

Tędy mogła ratować się ucieczką. 

Potem dostawszy się na korytarz, 
mogła zawołać o pomoc. 

Besieben zrozumiał 
zamiary, bo rzekł: 

_ — Przysięgam, że jeżeli dasz krok, 
jeden zrobisz ruch, przeszyję cię tym 
sztyletem. 

— A więc zabij! — zawołała żywo 
Renata. Śmierć jest stokroć razy lep- 
szą nad los mi zgotowany, gdy się na 
nowo dostanę w twoje ręce. 

— Jesteś słaba głowa! — rzekł z 
ironią książę. Ale posłuchaj co mam 
powiedzieć, a spodziewam się, że ci 
moja mowa powróci rozum na nowo. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


widocznie jej 


Księżniczka Elżbieta, córeczka księżny Jor- 
ku, wybiera się z swym ulubionym pie- 
skiem na ferje. 


Proszę wstac? 


Loteria 


c= Kogo ja ide widzieć, panie Pieklet- 
ny? Kogo? Mój wróg zacięty, moja febra, 
która mnie trzęsie od pół roku. 

Negus na widok Mussoliniego takby się 
nie ucieszył, jak ja się cieszę panem. 

— QOtrzymałeś pan panie Pypeóberg 
mojego monita? 

— Bez głupich dowcipów panie Piekiel- 
ny. Takich monitów, jak pan mi przysy- 
łasz, to ja otrzymuję, możno powiedzieć 
tysiące. 

— I co pan robiez z niemi? wiz 

=— Co robię? Płacę je po kolei. l. 

— Pan żartujesz. ] 

=— Co znaczy żartujesz. Płacę na kogo 
wypadnie. Szlak mnie tylko trzy razy 
dziennie trafia, jak mi ktoś takiego obel- 
żywego monita przysyła jak pan. 

— No juś dobrze, juś. Co się denserwo- 
wać, co? O te trochę kupieckiego etylu? 

— To jest styl, jak pan pisze, żebym 
płuca wypluł i palcem od nogi wybił 6o- 
bie oko? To jest sty} od siekiery, a nie 
handlowy. 

— A pan do mnie panie Pypećberg ro- 
manse pisałeś co? „Kochany panie Pie- 
kielny, miej pan łaskawe życzenie i prze- 
Ślij mi z ukłonem te 50 złotych. Kłaniaj 
się pan żonie i dzieciom, strzeż się pan po- 
licji i poborców skarbowych“, Pisałeś pan 
choć raz do mnie takiego miłego listu, co? 
Nie zaczynałeś pan każdej cdpowiedzi na 
monita od słów: „Piekielny oszuście, po- 
wiedz kiedy przestaniesz żyć, to ci wie- 
niec kupie“, Pan mi może powiesz, że pan 
tak nie pisałeś co? 


Pisałem, bo miałem już tego dość. O- 
trzymuje monita, płace za nie i jeszcze 
mnie obrażają, za co, pytam się za co? 

— Jakto? Pan płaci wszystkie monita? 
Jak pan to robisz, jak? 

— Ja robię loterję. Zbierąm monita z 
całego roku, wrzucam do kosza i ciągnę, 
którego wyciągnę, to tego płacę. 

— Jak często pan urządzasz ciągnie- 
nia? 

— Raz do roku! 

— Aj ganef. Złam nogę. 

— Jak się pan wyrażasz, jak? Jeszcze 
jedno takie słowo, a natychmiast wyłą- 
czam pana z loterji, 

Pan Piekielny skoczył i wyciąznąwszy 
z pod ławki parasol począł okladać nim 
swego przeciwnika, Pan Pypećberg z ó- 
krzykiem gewalt, trzymając w ręku urwa- 
ne „cycełes” rzucił się na niego. Walka 
rozgorzała na dobre. W piątej jej run- 
dzie pan Piekielny ze względu na piekiol- 
ne upały stał w podartej bieliźnie, panu 
zaś Pypećbergowi krew powoli zmywała 
brud z twarzy. R 

W szóstej rundzie ohaj przeciwnicy % 
okrzykiem: „zabił mnie na śmierć" runęlf 
na podłogę wierzgając nogami. Oba mocno 
pokaleczone i As ky 5 „trupy“ odstawio- 
RY do komisarjatu, gdzie spisano proto- 

W dniu dzisiejszym  nieboszczyków 
przetransportowano do więzienia celem 
odcierpienia 2-tygodniowej kary aresztu, 
PZDR za wszczęcie awantury w par- 


u. 
„Pan Pypećberg postanowił przy naj- 
bliższem ciągnieniu wyłączyć pana Pie- 
kielnego ze swojej loterji 
Piekiciny pomysł! Kcily. 
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( kulturę wsi polskiej 


Idźmy za przykładem ks. dziekana Sowińskiego z Zagórowa 


Jedną z bolączek dnią dzisiejszego 
jest epidemiczne odwrócenie się od 
wsi, brak zainteresowania się, ale za- 
interesowania się skutecznego, życiem 
chłopa, jego chłopską duszą, która tak 
żywiołowo kocha ziemię rodzinną i 
język ojców, która stanowi zdecydowa- 
ne contra dla „moderncywilizacji", po- 
ciągającej jednakowym pokostem ży- 
cie wszystkich narodów. 

Zwrócił na to uwagę p. R. Święto- 
chowski w świetnym artykule pt, 
„Chłopi*, drukowanym w  nrze 197 
„Kurjera Warsz“ (dn. 21 lipca 85). 
Czytamy tam m. in., że umysłowość 
współczesną (chorująca notabene na 
rozlewność), odwróciła się od kwestyj 
bodaj zasadniczych, zaabsorbowana 
giełdą, sportem czy kradzieżami. 
„Więcej zdołamy powiedzieć o przy» 
szłości tenisu w Polsce, o świadomem 
macierzyństwie, o procesie Gorgono- 
wej, niż o bycie chłopskim*. 

Wystarczy zwrócić uwagę na to, iż 
nie jest to znów jeden z tysiąca mod- 
nych dziś frazesów, gdyż kultura pol- 
ska wspiera się na tych wartościach, 
które „tlą się pod siermięgą'* — i dla- 
tego odwrócenie się od kultury wsi 
jest pierwszym krokiem do słabości 
narodu. Podtrzymanie zatem kultu- 
ry wiejskiej i większy jej rozrost — 
jest jednym z najważnieszych proble- 
matów kulturalnych i etycznych doby 
dzisieszej. 

Ale na szczęście wspomniana epi- 
demja nie jest uniwersalną, Na tem 
miejscu chciałbym przedstawić obra- 
zek par excellence do naśladowania, 
ilustrujący szlachetny wysiłek dla 
podniesienia kultury wsi. 

We wsi Drzewce (powiatu koniń- 
skiego), w małej izbie, w której niemal 
głową dosięgnąć można  pobielonych 
belek, siedzą dokoła na ławach: mło- 
dzież już starsza i gospodarze po pra- 
cy. Na środku stół, kopcąca lampa, 
kwiaty z pola i coś tam jeszcze. Za 
stołem siedzący ksiądz słucha sprawo- 
zdań, projektów, wniosków itd, a 
wkońcu mówi. Mówi, a wszyscy go 
słuchają, i co najważniejsze — słuchas 
ją z przejęciem. A ów ksiądz mówi 
im o wszystkiem, co drogie sercu Po- 
laka į katolika, o wszystkiem co naród 
posiada najcenniejszego, czem się wo- 
hae zagranicy szczyci, z czego słynie 
itd. 

Dla słuchających stanowi to wy- 
raźną nowość, Mówi im o wszystkich 
pamiątkach narodowych, rozsiany 
po miastach, o dziejach bardzo daw- 
nych i dawnych, o wypadkach, które 
narodem wstrząsnęły idt. A mówi po 
polsku, nie zachwaszcza języka wyra- 
zami obcemi, Mówi z przejęciem i u- 
czucia Swe przelewą w serca. słucha- 
jących. Słyszałem jak opowiadał o... 

arszawie (wszak i „to“ ciekawi na- 
szego chłopa!), o jej dziejach, osobli- 
wościach, rozbudowaniu itd, Słysza- 
łem jak, potąpiając slov-fox'y i tanza, 
zachęcał do naszych narodowych ku- 
jawiaków i mazurków, jak zabronił 
sprzedąży wódki w bufecie na omawia- 
nych dożynkach, jak szerzył śpiewy 
polskie. Późno wieczorem odjechał. 

Wspomniany „wieczorek* był ze- 
braniem młodzieży katolickiej (pew- 
nie, że i młodzież była!) — jak formal- 
nie należało to określić, ale był i czemś 
więcej nadto, bo lekcją kultury pol- 
skiej. 

Każdy kto przedmiotowo to rozważy 
— stwierdzi, że jestto bodaj czy nie 
najlepszy sposób szerzenia kultury. 
„Podnoszenie wsi“ metodami okazuje 
się chimerą, bo metody te często kon- 
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struują ludzie, którzy chłopa nie wi- 
dzieli nacodzień. Ów ksiądz „tak* 
krzewił kulturę, bo w „takich“ znalazł 
się okolicznościach. 

Chodzi o to, aby ten, kto kulturę 
na wsi chce i może szerzyć, był czło- 
wiekiem o kryształowem sercu, Polak 
i katolik, który nawarstwiałby duszę 
chłopa najwyższemi wartościami: mi- 
łością Boga i Ojczyzny, 

Jeżeli chcemy wypracować kulturę na- 
rodową, wznieść się ku coraz wznioślej- 
szemu światopoglądowi narodowemu 
— to krzewmy kulturę na wsi na róż- 
ny sposób. Choćby przez historję i li- 


teraturę, której chłop nie zna, choćby 
przez wiadomości geograficzne, o któ- 
rych także nie ma pojęcia. Wszak 
Polska to i jej dzieje, i miasta, i wsi, 
i wszystko, co z nas i naszej ziemi. 
Niech i chłop ma swój zdrowy świa- 
topogląd. Przecież wszystko ma swo- 


ją metafizykę. Strzeżmy się, aby 
chłop polski nie przejął jej od Mo- 
skwy. 

Dlatego pracujmy na wszelki spo- 
sób, choćby tak, jak ten ksiądz, jak 


ks. kanonik Jan Sowiński, dziekan w 


Zagórowie. 
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Autobus złamał barjere i runął dorowu 


ł osoba została zabita — 9 rannych przewieziono do szpitala 


Grajewo (PAT) Kursujący na 
linji Łomżą — Grajewo autobus P. K. 
P, uległ katastrofie pomiędzy miejsco- 
wością Stawiska i Szczuczynem w po- 
bliżu wsi Stawiany. 

W chwili, gdy autobus wjechał na 
mostek, szofer, chcąc wyminąć znaj- 
dującego się tam źrebaka. uderzył w 
barjerę, skutkiem czego autobus spadł 
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Krakowa teczkę, zawierającą 


Ostrów. (Tel. wł) W nocy na 
niedziele, między Krakowem i Ostro- 
wem Wlkp. skradziono w pociągu eme- 
rytowanemu  komisarzowi policji; p. 
Juljanowi Wasowiezowi z Krakowa 20 
tysiecy złotych gotówką, P. Wąsowicz 
jechał z Krakowa do Poznania nocnym 
pociagiem i wiózł pieniądze w tece skó- 
rzanej, którą położył obok siebie. 

Wobec tego, że okradziono go już 
raz podeząs jazdy pociągiem z pienię- 
dzy, wiezionych w woreczku na pier- 
siach, komisarz Wasowicz pieniądze 
tym razem przewoził w tece. Zwracał 
jednak na tekę bardzo baczną uwagę, 


Plantacje winnej latorośli 
w Zaleszczykach 


Warszawa. (Tel. wł) Ministe- 
rjum rolnictwa otrzymało wiadomo- 
ści, że w Zaleszczykąch na 100 tys. 
hektarach zaplantowano latorośl win- 
ną. Zbiory te zaspokoić mają częściowa 
zapotrzebowanie rynku polskiego. (w) 


Aresztowania 
działaczy narodowych 


Łódź, 12. 8. Ubiegłej soboty zo- 
stał aresztowany na ulicy w Zduńskiej 
Woli Franciszek Laskowski, młody 
działacz Stron. Narodowego w Łodzi. 
Po przebyciu jednej nocy w areszcie, 
p. Laskowski przetransportowany zo- 
stał przez Sieradz do Łodzi, gdzie po 
przesłuchaniu w urzędzie śledczym, 
zwolniono go. 

Donoszą nam z Sępolna pod Kołem, 
iż aresztowano tam prezesa Stronnie- 
twa Narodowego Zielińskiego i kilku 
innych działaczy narodowych, których 
nazwisk narazie nie zdołaliśmy 
stwierdzić. 


z wysokości 4 m do rowu, przewraca- 
jąc się kołami do góry. 

Konduktor autobusu, Jan Derlacz, 
został zabity, szofer Piotr Młotowski 
ciężko ranny. Wśród 8 pasażerów dwu 
odniosło ciężkie, a 5 lżejsze rany. 

Rannych przewieziono do szpitala 
w Szczuczynie. 


zł skradziono w pociągu 
b. komisarzowi policji 


Pomiędzy Krakowem i Ostrowem skradziono miestkańcowi 


20 tysięcy zł w banknotach 


co widocznie zaostrzyło pożądliwość 
złodziei kolejowych. którzy najwidocz- 
niej go pilnie obserwowali. Kradzież 
pieniędzy zauważył p Wąsowicz na 
krótko przed Ostrowem. Zawiadomił 
o fakcie policję, która wszczęła w tej 
sprawie natychmiastowe dochodzenia i 
DośŚciĘ. 

Jest przypuszczenie. że p, Wąsowicz, 
który niedawno temu sprzedał kamie- 
niecę w Krakowie, padł ofiarą szajki zło- 
dziei kolejowych, która w momencie 
zmniejszonej uwagi zmęczonewo nocną 
podróżą pasażera, dokonałą kradzieży 


Katastrofa 
węgierskiego maynata 


Budapeszt (PAT). Dyrektor 
banku angielsko-węgierskiego Mikołaj 
Horthy, syn rezenta, uległ wypadko- 
wi samochodowemu, Samochód jego 
zlerzył się ną jednej z ulic Budapesztu 
z innym samochodem. Horthy wy- 
i na bruk, doznając lekkich obra- 
zen, 


Zakończenie 
„Tygodnia Gór" 


Zakopane. (Tel. wł). W nie- 
dzielę, w ostatni dzień „Tygodnia Gór“ 
pogoda całkowicie nie dopisała. Od- 
biło się to ujemnie na przebiegu uro- 
czystości. Rano przybył do Jaszczu- 
rówki Pan Prezydent, powitany hym- 
nem narodowym. O godz, 10.30 rozpo- 
częła się defilada. Na zakończenie u- 
roczystości w imieniu górali przewod- 
niezący baców p. Staszel wręczył Pa- 
nu Prezydentowi podarunki. 


a Aresztowania 


Zaburzenia żołądkowe 1 kiszkowe 


napady bólów brzucha, zastoina brzu- 
szna, ogólne podrażnienie, nerwowość, 
zawroty głowy, niepokojące sny, ogó!- 
ne złe samopoczucie podlegają szyb- 
kiemu zanikowi przez stosowanie co- 
dziennie jednej 


szklanki naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa, 
Tg 1514 


Bilans handlu zagranicznego 
Polski 


Warszawa. (Tel, wł.) Bilans 
handlu zagranicznego Polski w ciągu 
lipca został zamknięty bilansem do- 
datnim w wysokości 3.119.000 złotych. 
Wwieziono towarów na sumę 73.198.000, 
a wywieziono na sumę 76.316.000 zło- 
tych. (w. 


Ne 


CJ wczynku- 


Na ostatniem posiedzeniu rady miej- 
skiej w Radomsku na wniosek radnych 
żydowskich i przy poparciu „sanacji”* oram 
socjalistów przemianowano ulicę Źródla- 
ną na ulicę Berka Joselewicza. 

Bez komentarzy. 

E 


e 

Zarząd grodzki Związku Rezerwistów 
w Chorzowie rozesłał do swoich członków 
okólnik, którego treść przytaczamy dosło- 
wnie: 

„W związku z nadchodzącemi wybora= 
mi dò Sejmu warszawskiego, śląskiego í 
Senatu, odbędzie się dnia 29 lipca br. (w 
poniedziałek) o godzinie 17-tej zbiórka 
wszystkich rezerwistów i ich rodzin Koła 
1, 2 i 4 na podwórzu przy świetlicy związ- 
kowej w Chorzowie I, przy ulicy Ligota 
Górnicza nr. 4/6, na której omówione zo- 
staną sprawy wyborcze. 

Dia Koła 3 Związku Rezerwistów i Ro- 
dziny Rezerwistów zbiórka w tym samym 
dniu o godz. 17,30 w Chorzowie III na pla- . 
cu św, Jana, skąd nastąpi wymarsz do 
świetlicy w Chorzowie I Marsz ten zali- 


czony zostanie do P, 0. S, (Państwowej 
Odznaki Sportowej.)" 7 
Doniedawna obóz „sanacyjny* wypi- 


gywal popularne hasło o wyścigu pracy, 
tak, jak przedtem był wyścig krwi i że- 
laza.. Obecnie „sanacja* wymyśliła nowy 
wyścig: wyścig do urny wyhorczej, za któ- 
ry będzie nagradzała odznaką P, 0, S.-u... 


a s 


= 

W „Naszym Przeglądzie” czytamy 0 
ramantycznych przygodach Żyda Mozeea 
G, Dziwne piękne zboże miał na swej mor- 
dze gospodarz z pod Wołomina p, Karo- 
lak i dziwny prześlądował go pech... Co- 
dziennie, rano, stwierdzał z przerażeniem, 
że zboże jest tu i ówdzie wygniatane i 
kłosy, które wieczorem jeszcze dumnie 
sterczały ku niebu złamane i zwiędłe chy- 
liły się ku ziemi. 

Postanowił zbadać przyczynę tego zła- 
wiska, pewne zaś znaki znalezione w zbo- 
żu wyraźnie wskazywały na to, że ałuży 
ono za schronienie dla zakochanych. 

Było tak istotnie. Pewnej nocy dzi- 
wnie upojnej i rozkosznej p. Karolak za- 
czafł się w zbożu i niebawem dostrzegł 
zbliżającą się parę. 

W przyszłości dowiedzieliśmy się, 
byli to p. Mozes G. i jego narzeczona, 

Stwierdziwszy, że to właśnie oni użył 


że 


pięknego zboża na „podściółkę* — jak się 
następnie przed Sądem wyrażał pan go- 
spodarz, Karolak — niby raniony zwierz 


rzucił się na nieprzeczuwających dramatu 
zakochanych. 

Przedewszystkiem zażądał od nich 5 
złotych, a gdy okazało eię, że p. Mozes G. 
istotnie pieniędzy nie posiada, miły go- 
spodarz postanowił, że za uciechy ciała 
kochankowie odpokutują udręką cielesną. 

Spuścił więc p. Mozcsowi takie lanie, 
że obdukcja lekarska uczyniona o świcie 
przez biednego młodzieńca była tego wi- 
domym dowodem. Gospodarz sycił swoją 
zemstę w ten sposób, że ból fizyczny p. 
Mozesa połączył z jego bólem moralnym, 
zmuszając narzeczoną do patrzenia na ża- 
łosne to widowisko i.. miejsce. 

Bez komentarzy! 


i powstańców wielkopolskich. W dniu tym nast 
w walce o wolność powstańców wielkopolskich i poświęcenie pomnika, wybudowanego przez towarzy 
wzięły udział delegacje z całej Wielkopolski. Na zdjęciu fragmenty tej napra 


apito przeniesienie zwłok poległych i zruarłych 
szy broni poległym kolegom. W uroczystościach 
wdę imponującej uroczystości, 
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= ORĘDOWNIK, środa, dnia 14 sierpnia 1935 = 


Numer 185 - 


Kalrndarz rzym.-kat. 
Wtorek: Hipolita m. 
Środa: Wigilji, Euzebju- 

sża w. Dymitra. 

Kalendarz słowiański 


Wtorek: Rosława. 
Środa: Dobrowoja. 


Słońca: wschód 4,30 
zachód 19,24. 


Długość dnia 14 g. 54 m. 
Księżyca: wschód 15,43; zachód 2,42. 
Faza: 1 dzień przed pełnią. 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 
| 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Ka- 
sperkiewicza, Zgierska 54 Sitkiewicza, Ko- 
pernika. 26, Zundelewicza, Piotrkowska 25, 
Bojarskiego, Przejazd 19, Lipca, Piotrkow- 
ska 193 (żydowska), Rychtera i- Łobody, 
11 Listopada 86; 

Pogatowie: Tel. 102-90. 

Straż Ogniowa: Tel. B. 


TEATRY ŁÓDZKIE 

Teatr Miejski Letni (Piotrkowska 94) 
9 wiecz.: „Studenci*. 
KINA ŁóDZKIE 


Adria Metro — „Bolero“. 
Bratnia Strzecha — „Wiosenna para- 


Sierpień 


WTOREK 


da. 
Casino = „Caranga*. 
Corso — „I cóż dalej szary człowieku?* 
Capitol — „Dwie sieroty“, 
Grand Kino — „Szczęście na ulicy“, 

] Mimoza — „Siostra Marta jest ezpie- 

giem". 
Mewa = „Kajdany życia”. 
Miraż — „Szturmowa brygada”, 
Ludowy — „Przebudzenie. 
Oświatowy — „Nędznicy*. 
Przedwiośnie — „Jej wysokość całuje”. 
Rakieta — „Dziewczęta w mundurkach”, 
Stylowy — „Tajemnica malej Shirley". 


KOMUNIKATY 


Program uroczystości obchodu „Cuda 
nad Wisla“, oraz poświęcenia sztandaru 
Str. Nar. Koła Łódż. Radogoszcz przedsta 
wia się, jak nastepuje: czwartek, dnia 15 
bm. godz, 7 rano: zbiórka I-ej grupy u- 

„czestników uroczystości, stowarzyszeń za 
śsztandarami | zaproszonych gości z pót- 
nocnej części miasta i okolic — na placu 
w dzielnicy Radogoszcz, ul. Zgierska 144. 
Dojazd na Bałucki Rynek tramwajami 
miejskiemi nr, 2, 5, 10, 11, 14 a z Bałuckie- 
go Rynku tramwajami, idącemi w stronę 
Zgierza. 
Godz. 8,30 rano: Wymarsz do kościoła. 


Godz. 8 rano: zbiórka I-ej grupy m= 
czestników uroczystości, stowarzyszeń ze 
sztandarami i zaproszonych gości z połud- 
niowej części miasta 1 okolic mna placu 
przy ul. Słowiańskiej nr, 5. Dojazd tram- 
wajami nr. 0, 3, £, 

Godz. 9 rano. Wymarsz do kościoła. 


+ 
e u 


Godz. 10 rano: nabożeństwo w kościele 
Matki Boskiej Zwycięskiej przy ul. Ks. 
Bandurskiego (obok parku im. Poniatow- 
skiego). 

Godz. 11 rano: wymarsz pochodu na 
plac przy ul. Zgierskiej nr. 134, W czasie 
pochodu złożenie wieńca u stóp pomnika 
Kościuszki, 

Wbijanie gwoździ 1 
przemówienia. 

Zakończenie. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Polskie i chrześcijańskie składy opało= 
we. Zbliżamy się do okresu zimowego. Nie- 
jeden gospodarz, glowa domu i rodziny, 
czy też gospodyni myśl już o zaopatrze- 
niu się na zime w opał a więc w węgiel i 
drzewo. — Dóbrzeby było, by kupujący o- 
pał w interesie własnym i narodowym Za- 
opatrywali się w węgiel ze składów chrze- 
ścijańskich, a nie tuczyli bezmyślnie Żyda! 

Tak cena, jak gatunek opału w niżej 
wymienionych firmach będą odpowiadały 
każdemu kupującemu, czego przy zaopa- 
trywaniu się U Żydów zwaraniować mie 
mażemy. Podajemy firmy węglowe, które 
podne są poparcia, jak: St. Śmigielski, ul. 
Rzęoówska 81-58, WŁ Wroński, Rokicińska 
28, S. Szczygielski, Węglowa 8, Roch La- 
eóń, Rzgowska 108, „Węgloblok*, Zagajmi- 
kowa 43, „Elibor” Ł. J. Borkowski, Kihń- 
skiego 70. A więc już tegoroczne zaku- 
py węzlowe każdy Poiak-chrześcijanin, 
rozumiejący należycie swoją powinność, 
uskuteczniać będzie tylko w składach 
chrześciiańskich. 


okolicznościowe 


— aM 


Wczoraj i przedwczoraj w Łodzi 


Obfita kronika policyjna — Wypadki — Kułakowi nie udało się 


Łódź, 12, 8. Z mieszkania mał- 
żonków Działowskich przy ul. Żerom- 
skiego 25, nieznani sprawcy przy po- 
mocy włamania skradli biżuterję i fu- 
tra, wartości 6.000 zł. 

W mieszkaniu rodziców przy ul. 


Janina 18, uległa ciężkiemu poparze- 
niu 1-roczna Janina Pikała. Dziecko 
wylało na siebie zawartość garnka z 
wrzącem mlekiem i uległo ciężkiemu 
poparzeniu twarzy i klatki piersiowej 
Poparzone dziecko w stanie groźnym 


Dziennikarze zwiedzają 
roboty inwestycyjne w Łodzi 


Łódź, 12. 8. Wczoraj odbyła się 
z inicjatywy zarządu miejskiego wy- 
cieczka dziennikarzy łódzkich do 
miejsc, objętych inwestycyjnemi ro- 
botami miejskiemi. 

Wycieczka ta pod przewodnictwem 
pierwszego tymczasowego wiceprezy- 
denta Kozłowskiego, dyrektora zarzą- 
du miejskiego Kalinowskiego oraz in- 
zynierów Stółkowskiego (wydział ka- 
nalizacji), Barszczewskiego (wodocią- 
gi), Rybołowicza (wydział budowlany) 
i Stelmana (wydział budowy dróg) u- 
dała się najpierw na teren prac regu- 
ANIE ziemi bałuckiej na Zubar- 

ziu. 

Następnie zwiedzono roboty regu- 
lacyjne rzeki Łódki na Polesiu Kon- 
stantynowskiem, która na przestrzeni 
jednego kilometra zostanie w roku 
bieżącym uregulowana krytym kana- 
łem, co uniemożliwi wydobywanie się 
cuchnących wyziewów, zatruwających 
powietrze mieszkańcom tej okolicy. 

Zkolei wycieczka udała się na te- 
reny prac, prowadzonych nad budową 
drogi Łódź — Łagiewniki, która, we- 
dług programu sekcji drogowej wy- 
działu budowlanego zostanie oddana 


do użytku publicznego jeszcze w roku 
bieżącym. Budowa szosy podzielona 
została na dwa etapy: od granic mia- 
sta do wiaduktu Łódź — Stryków — 
Warszawa, trasa. wybita będzie kostką 
granitową, a do samych Łagiewnik 
kostką mozajkową, wyrabianą w be- 
toniarni w Łagiewnikach. 

Trzecim celem wycieczki dziennika- 
rzy była wspomniana betoniarnia w 
Łagiewnikach, gdzie oprócz kostek 
mozajkowych wyrabiane są krawężni- 
ki i płyty chodnikowe. Wkońcu zwie- 
dzono tereny budującego się w przy- 
spieszonym tempie olbrzymiego zbior- 
nika wody dla przyszłej sieci wodocią- 
gowej Łodzi na. Budach Stokowskich. 
Zbiornik ten zbudowany systemem 
komorowym dzieli się ma dwie części 
i zdolny jest pomieści 30 tys. metrów 
sześciennych wody. Takich  zbiorni- 
ków na terenie Łodzi powstanie 4, a 
mianowicie na Chojnach, na Karole- 
wie i na granicach Kozin — Radogo- 
szcza, nie wyłączając budującego się 
zbiornika na Budach Stokowskich. 

Ogółem miasto zatrudnia przy ro- 
botach tych 3 tys. robotników, 


„Troska” o robotnika 


Zzynniki miarodajne w Pabjanicach znalazły fundusze 
na pracę 


Pabjanice, 12. 8. Przed kilku 
jeszcze tygodniami zamieszczaliśmy 
na łamach „Orędownika'* notatki, do- 
noszące, że szeregi bezrobotnych w 
Pabjanicach z każdym dniem wzra- 
stają. Robotnikom, zwracającym się 
do czynników miarodajnych po pracę, 
tłumaczono przy każdorazowej inter- 
pelacji, że „województwo dotąd nie 
przyznało funduszów na szersze prace 
miejskie“, 

Od kilku dni sytuacja ta uległa ra- 
dykalnej i niespodziewanej zmianie. 
Robotnicy, pozostający od zimy bez 
pracy, otrzymali zajęcie. Komunikaty 
biura pośrednictwa pracy codziennie 


niemal donoszą o nowem zatrudnie- 
niu kilkudziesięciu robotnic i robot- 
ników. W ostatnim tygodniu podwyż- 
szono nawet liczbę dni pracy na robo- 
tach miejskich z 2 na 3, a nawet 4. 
Robotnicy, obserwując tę radykal- 
ną zmianę ustosunkowania  „czynni- 
ków miarodajnych* do ich potrzeb i 
patrząc na tę nieoczekiwaną „troskę“ 
o ich dolę, zdają sobie doskonale spra- 
wę z tego, że pociągnięcia te pozostają 
w bliskim związku ze zbliżającemi się 
wyborami. W Pabianicach mówi się, 
że... już rozpoczęto sprzedaż kiełbasy 
wyborczej. - 


| 


KRONIKA PABJANIC 


Adres „Orędownika* Pabjanice, 
carska 5, telefon 230. 

Z ruchu narodowego. W piątek 9 bm. 
odbyła się trzecia lekcja kursu dla kan- 
dydatów na członków Str. Nar. Przewo- 
dniczył kol. Franciszek Stelmach. Trzeci 
punkt deklaracji ideowej omówił kol. 
Frątczak Marjan. Po referacie załatwiono 
sprawy organizacyjne. Na zakończenie od- 
śpiewano Hymn Młodych. (p) 


Żydzi ciągle handlują w niedzielę. W 
niedzielę, 11 bm. Żyd Skurkowski Mendel 
właściciel sklepu z drobiem prowadził 
handel. Aby uniknąć niemiłej wizyty po- 
licj, Żyd urządził się w ten sposób, że 
sam wystawał na czatach, a żona jego 
prowadziła handel. Dobrzeby było. gdyby 
policja zaopiekowała się sprytnym Żydem. 


W żydowskiem jarzmie. Roboinicy za- 
trudnieni w tkalni Żyda Markusa Podem- 
skiego, właściciela tkalni mechanicznej 
przy ul. Bocznej 15, są w niesłychany spo- 
sób wyzyskiwani. Świadczą o tem częste 
zatargi robotników z właścicielem na tle 
niehonorowania stawek według umowy 
zbiorowej i ciągłe zaległości w wynagro- 
dzeniach tygodniowych. Przed kilku dnia- 
mi robotnicy postanowili przeciwstawić 
się wyzyskowi żydowskiemu i wyłonili 
zpośród siebie delegatów, którzy mają po- 
rozumieć się z Żydem i przedstawić mt 
postulaty robotników. O ile delegaci nie 
otrzymają pomyślnej odpowiedzi, sprawa 
zostanie skierowana na drogę sądową. 


Odwołanie posiedzenia rady miejskiej, 
Posiedzenie rady miejskiej -w Pabjanicach 
zostało przesunięte na 13 bm. godz. 19.30 
z następującym porządkiem obrad: odczy- 
tanie protokółu z ostatniego posiedzenia, 


Garn- 


komunikaty o zatwierdzeniu uchwał ra- 
dy miejskiej przez władze nadzorcze, dru- 
gie czytanie budżetu adminietracyjnego 
na rok 1935/36, wolne wnioski. Na tem po- 
siedzeniu radziecki Klub Narodowy zgłosi 
szereg poprawek do budżetu. 


Redukcja za łapówki. W poprzednim 
numerze donosiliśmy o zarządzeniu przez 
firmę Pabjanickie Zakłady Włókiennicze 
redukcji tych delegatów i robotników, któ- 
rzy będą pobierali wynagrodzenia (łapów- 
ki) za protegowanie do: pracy. Zarządzenie 
takie wydała firma po zredukowaniu -je- 
dnego z delegatów Nowaka czł. „sanacyj- 
nej“ organizacji robotniczej. We firmie tej 
pracuje jeszcze dwóch delegatów „socja- 
listycznych”, którzy jak już swego czasu 
donosiliśmy pod groźbą redukcji, wymu- 
szali od robotników, wyprawienie im sü- 
tej libacji. Swawola delegatów z pod zna- 
ku P. P. 8. pp. Kalnżnego Walentego i 
Żuberta Józefa, zarządzeniem dyrektora 
tej firmy została odpowiednio ukrócona. 


Z ruchu narodowego. We wsi Rydzyny 
pod Pabjanicami odbyło się przy udziale 
okało 200 członków zebranie przedwyborcze 
miejscowego koła Stron. Narodowego. Re- 
feraiy na temat przeszłej i obecnej dzia- 
łalności stronnictwa. oraz jego ustosunko- 
wania się do nowej ordynacji wyborczej, 
wygłosili kol. Statkiewicz i Frontczak. Po 
referacie kolegi Molendy zgromadzeni przy 
jęli rezolucję, w której wyrażają hałd J. 
Eks. ks. Bisk. Łoósińskiemu i ostro piętnu- 
ją wystąpienia przeciw duchowieństwu ka- 
tolickiemu. Na zakończenia zgromadzenie 
wystąpiło przeciwko miejscowym  działa- 
czom „sanacji* którzy bezpodstawnie od- 
mówili udzielenia lokalu na zebranie 
Stronnictwa Narodowego w Gromadzkim 
Domu Ludowym. 


przewieziono do szpitala. 

Zatrzymany został na ul. Zgierskiej 
41-letni Mejlich Kułak bez stałego 
miejsca zamieszkania, notoryczny zło- 
dziej wypuszczony przed trzema dnia- 
mi z więzienia po 3 latach. Kułak 
skradł z wozu wieśniaka Henryka 
Antczaka kosz z drobiem, lecz w czar 
sie pościgu został zatrzymany i osa- 
dzono go w więzieniu. 

Na ul. Brzezińskiej, jadąc motocy= 
klem upadł 26-letni Łucjan Kanwiszer, 
zamieszkały przy ul. Siemiradzkiego 
22 i wskutek upadku doznał pęknięcia 
czaszki oraz złamania ręki. Rannego 
w stanie ciężkim odwieziono do szpi- 
tala, 

Na podwórzu przy ul. Słomianej 12 
doszło do krwawej awantury, w czasie 
której ranny został 38-letni Zygmunt 
Maślikiewicz. Maślikiewicz nałogowo 
upijał się i powracając do domu w sta- 
nie pijanym wszczynał niejednokrot- 
nie awantury. Podobnie rzecz się mia- 
ła w diu wczorajszym. Gdy Maślikie- 
wicz rozpoczął awanturę z żoną swą 
Michaliną, ta schwyciła tasak i zada- 
ła mężowi w przystępie gniewu szereg 
ran, powodując uszkodzenie czaszki i 
przecięcie obu rąk. Rannego w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala, 

W fabryce Steinerta przy ul. Piotr- 
kowskiej 276, robotnik 54-letni Anto- 
ni Kaźmierczak uległ wypadkowi i 
tryby maszyny poszarpały mu obie 
ręce. Rannego w stania ciężkim prze- 
wieziono do szpitala. (k) 


W kilku słowach 


W woj. łódzkiem zoetały już zakończo- 
ne żniwa. Jak się dowiadujemy, żniwa tē- 
goroczne wypadły znacznie gorzej niż w 
poprzednich latach. Ilość ziarnek żyta po 
wymłóceniu jest mniejsza o 20 proc. od 
zbiorów zeszlorocznych. Przyczyną tege 
stanu rzeczy, zdaniem kół fachowych by- 
ły długotrwałe ausze w okresie wyrastą- 
nia zbóż. Niedobrze zapowiada się równieź 
zbiór kartofli. Wedlug dotychczasowych 
obliczeń, zbiory będą mniejsze o 80 proc. 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. 


1 

Sąd okręgowy w Łodzi skazał Dorę A- 
rcnowicz na 3 lata i 6 miesięcy więzienia, 
Henocha Dawida Dajcza na 2 lata wię- 
zienia oraz Henocha Jakóba Griinsteina 
na umieszczenie w zakładzie poprawczym 
na czas nieograniczony. Wyżej wymienie- 
ni w dniu 15 marca rb. w Pabjanicach 
zorganizowali przed fabryką „Post“ ma- 
aóWkę, nawołując urzędników i robotni- 
ków do manifestacyj w dniu 17 marca, ja- 
ko w rocznicę śmierci kilku robotników, 
poległych w czasie zajść strajkowych w 
Pabjanicach. 

z + * 

Przy zbiegu ulic Zgierskiej Í Profe- 
sorskiej na tle porachunków osobistych 
został postrzelony Antoni Wasiak. zamie- 
szkały przy ul. Krzyżowej 15. Wasiak nie 
chce ujawnić przed policją mazwiek 
sprawców postrzelenia. 

s 
= 

Zatarg wśród sezonowych robotników 
brukarskich został zlikwidowany. Robot- 
nicy uzyskali podwyżkę zarobków do wy- 
sokości 490 zł. Na wszystkich odcinkach 
robót podjęto pracę. 

Ç 

Wa fabryce wód gazowych Bernheima 
przy ul. Wolborskiej nąstąpił wybuch bu- 
telki z gazem, przyczem w wypadku cięż- 
ko raniony został robotnik Nuta Feinku- 
chen z ul. Głębokiej 10, któremu wybuch 
oderwał część ręki i połamał żebra, 

x 


Na ul. Glebokiej 10 znany w tamtej o- 
kolicy Maks Roguszewski od dlužższego 
czasu zmierzał do kłótni i ręcznej rozpra- 
wy z gospodarzem swoim Reinholdem 
Holcern, Onegdaj Roguszewski po wypiciu 
większej porcji alkoholu począł się dobijać 
do mieszkania Holca. Gdy Hole nie otwie- 
rał Roguszewski powybijał szyby w ok- 
nach mieszkania Holca, aby tym spóso- 
bem zmusić Holca do oiwarcią mu drzwi. 
Hole znając usposobienie Roguszewskicego 
chwycił siekierę i zadał napastnikowi kil- 
ka ciosów, Rannego Roguszewskiego ad- 
stawiono do szpitala. W sprawie Holes 
policja wdrożyła dochodzenie. 

* + 

Do 8 kompanji miejsćcowogo pulku pie- 
choty zgłosił się 60-letni Feliks Barczyń- 
ski z uL Miedzianej, żaląc się, że syn jego 
Bronisław codziennie upija się i awantu- 
ruja bijąc ojea. Wczoraj znów syn Bar- 
czyńskiego wrócił do domu w stanie pija- 
nym i po kłótni zadał ojcu kilka ran tę- 
pem narzędziem. Rannecmu Barczyńskie- 
mu udzielono opieki lekarskiej. Wyradne- 
go synalka pociągnięlo do odpowiedzial- 
ności karnej. 


Wszyscy narodowcy biorą udział w uroczystości dnia 15 sierpnia — Program uroczystości łódzkich powyżej 
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— Dlaczego mnie ignorujesz, Halinko, czy jestem dla 
ciebie powietrzem? 

— Tak — a poza tem, lekarz przepisał mi zmianę po- 
wietrza. 


(Travasco - Rzym). S, F, 


Co tutro — to Edmund Rychter = co palto = te Edmund Rychter = co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 
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niem do domu kwara 7.01, miesiecznie 23: pod opaską miesięcznie w Polsce zd 5,00, Ogłoszenia skomplikowane x zastrzeżeniem miejsca od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. 
w innych krajach zł 6,00, Przy 7-miu wydaniach h iyaodn owo kosztuje . „Orędownik”* miesięcz- Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów w tem 5 uagłlówkowych) słowo nuglówkowe (tluste) 
nie 2,35 zł bez odnoszenia do domy, W razie wypad ków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód Ja gis każde dnlsze slowo 10 gr, Ogloszenia do bieżacego wydania przyjmujemy dą godziny 
w zakladzie, strajków i t, p, wydawnictwo nie odpowiada pa dostarczenie > pisma, a abonenci 10,50, a do wydań niedzielnych t świątecznych do godz, 10.15 runo. Za różnicę między zesta- 
nie mają prawa domogania sje niedostarczonych numerów ub odszkodowania. wem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matrycowsania, wydawnictwo nie odpowiądo. 


Redaktor odpowiędzialny Andrzej Trolla s Poznania. — Za wszystkie wiadomości i artykuły s m. Łodał odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska 91, — Za ogłoszenia i reklamy 
odpowiada administracje w osobie p, Antoniego Leśniewlezs w Poznaniu. — Niezumówionych rokopisów .redakcja nie zwraca, ' 
Wychodzi codziennie * wyjątkiem niedziel | z RA z datą na dzięń. następny. Wydawnietwo Drakarnia Polska GB. A. w Poznaniu, św. Marcin 70, 


Telef ; aaa 14-76, 38-07, 36-24, 55.25, 40-72 w niedzielę, święta Í późnym slaotoriu tylko 40-72. = P, K, O. Poznań nr, 200 149, 
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— ORĘDOWNIK, środa, dnia 14 sierpnia 1935 
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Mało znana żyrafa Okapi — Drapieżna Harpja — Smaczny wilk morski — 


twór podobny bardziej do węża, niż do ryby 


Okapi 


Dziewicze lasy Konga, pełne niesamo- 
witości a zarazem i uroku, kryją jeszcze 
niejedne rzadkie gatunki zwierząt. Mało 
kto słyszał w początkach naszego stulecia 
6 żyrafie Okapi (Ocapia Johnstoni). Znał 
ją coprawda już w roku 1390 Stanley — 
lecz tylko z jej skór, które widział w osie- 
dlach szczepów murzyńskich, Nie widział 
jej żywej. Dopiero Sir Harry Johnston, 
ówczesny gubernator prowincji Uganda — 
zapoznał się z jej biologją — a skóry i 
szkielety jej przesłał po raz pierwezy do 
Europy w roku 1900. 

Okani jest zwierzęciem wielkości śred- 
niego konia. Barwa jego skóry jest na 
brzuchu |śniąco-bronzowa, na głowie sza- 
ro-biała, Nogi mają takie same pasy jak 
u zebry, czarno-żółte. Samiec ma małe 
dwa różki na głowie, pokryte jednak skó- 
rą Jest to zwierzę bardzo płochliwe, żyje 
więc w ciemnych niedostępnych zakątkach 
lasu dziewiczego. Polują na niego karzeł- 
kowaie szczepy murzyńskie. Skoro zoba- 
czą jego ślady, idą za niemi nieraz po kil- 
ka dni. Gdy znajdą nareszcie zwierzę, u- 
bijają je zatrutemi strzałami. Niestety i 


to zwierzę dziesiątkują myśliwi = dla 
wysokiej wartości skóry — tak że może 
niebawem należeć będzie również do prze- 
szłości. 

Budowa szkieletu Okapi przypomina 
bardzo szczątki trzeciorzędowej żyrafy 
Samotherium — nic też dziwnego, że 


przezwano to Samotherium — wymarłem 


Okapi. | 


W dzikich puszczach południowo-ame- 
rykańskich żyje piękny metrowy gatunek 
orła, zwany Harpja. Jest to może jeden : 
z największych ale t najpiękniejszych pta- ; 
ków drapieżnych. Szpony i dziób jego są 
postrachem nietylko dla psów, ostrono- 
sów, młodych jaguarów, pum, ale i dla 


Nina Kinney, urocza murzynka kreuje główną rolę w filmie angielskim „Bosambo“ 
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Wilki morskie 


dzieci. Szybko spada ten ptak = jakby z 
nieba — i w silnych szponach unosi swą 
zdobycz do beziudnych okolic. Zawzięcie 
polują na niego Indjanie. Każdy bowiem 
z nich uważa za honor i zaszczyt upięk- 
szyć swój pióropusz piórami Harpji. Har- 
pia jest jednak ptakiem ostrożnym, to też 
trudno o jego trofea. Pod nazwą „Har- 
pyia“ wyobrażały sobie etarożytne ludy 
mityczne zwierzę drapieżne, które w po- 
łowie przypominało niewiastę, w połowie 
ptaka. Okazy Okapi i Harpji posiada Ber- 
liński Ogród Zoologiczny. 

Gdy ktćra z gospodyń gotowała już 
smaczne mięso ryby, zwanej wilkiem mor- 
skim. a widziała tę rybę żywą — napew- 
no nie przyrządzałaby po raz wtóry z 
niej obiadu, Straszne tajemnicze oczy tej 
ryby, wstrętny łeb i potężne uzębienie 
wystraszą * najdzielniejszego marynarza. 


Jest to ryba prawie że głębinowa.. Po- 
stać jej przypomina nam raczej opletwio= 
nego dwumetrowsgo węża niż rybę. Żywi 
się największemi muszlami i rakami. Po- 
tężne nieraz skorupy mięczaków pękają 
pod zębamm” wilka morskiego jak drobne 
szkło. Nie też dziwnego, że żaden mary- 
narz nie zbliży się do schwytanego stra- 
szydła. Na rynku rybim nie jest ona rzad- 
kim okazem — gdyż mięso jej podobno 
jest bardzo smaczne. Przeważnie spotkać 
go można w miastach portowych wybrze- 
ża duńsko-norweskiego. Dr. W. Rak. 


Union-Touring — Polonia 1:0 (1:0) 


Bydgoszcz. — Mecz ten, rozegra- 
ny na stadjonie bydogskim, przyniósł 
nieznaczne i szczęśliwe zwycięstwo go- 
ściom. 

Pierwszą bramkę dla „Union-Tou- 
ringu“ zdobył Stawicki. Wszelkie wy- 
siłki Bydgoszczan wyrównania spełzły 
do końca na niczem. Goście bowiem 
bronili się zawzięcie, a ponadto ucie- 
kali się do niebardzo sportowego Spo- 
sobu wybijania piłek na auty i w ten 
sposób przedłużali czas gry. aby utrzy- 
mać zwycięstwo. Taka taktyką spo- 
tkała się z ogólnem oburzeniem pu- 
bliczności, która żywo reagowała na to, 


dając wyraz swemu niezadowoleniu. 

Z przebiegu gry podkreślić należy, 
że „Union-Touring* nie zadowolił. — 
Bydgoszczanie, jeśli nie są przeciwni- 
kiem lepszym, to przynajmniej równo- 
rzędnym, w akcjach podbramkowych 
nawet niebezpieczniejsi. 


Zawiódł jednak atak, który nie wy- 
korzystał szereg sytuacyj podbramko- 
wych. Sędziował p. Gumowski. 


„ŚMIGŁY"* (WILNO) i 
(GRAJEWO) 5:0 (2:0) 


„DAB“ i „BRYGADA" 0:0 


Sznajder skoczył 4,10 


Amsterdam. (Tel. wł), Drugi 
sukces odniósł nasz tyczkarz Schnei- 
der, który w skoku o tyczce zajął dru- 
gie miejsce za Amerykaninem Sefto- 
nem, który skoczył 4,20. Schneider, co 
jednak najważniejsze, przeszedł jako 
pierwszy Polak upragnioną wysokość 


czterech metrów, ustalając nowy re- 
kord Polski wysokością 4.10 m. Jest 
to najelpszy wynik europejski. W ten 
sposób Schneider obok Kucharskiego 
będzie naszą największą nadzieją 0- 
limpijską wśród lekkoatletów. 


Sport w Łodzi 


Piłka nożna 


Zjednoczone — S, K. S. 4:1 (0:1). Towa- 
rzyskie zawody które rozegrały powyższe 
drużyny na boisku. przy ul. Wodnej przy: 
niosły sensacyjną porażkę A-klasowego 
zespołu strzelców od b-klasowej drużyny 
Zjednoczonych. W pierwszej części gry 
zieloni mają lekką przewagę i zdobywają 
jedną bramkę. Po przerwie jednak opada- 
ją na siłach a młody zespół fabryczny 
przypuszcza szereg ataków, które kończą 


się zdobytemi bramkami. Bramki dla zwy- 
cięzców zdobył: Chachuła 3 i Jaworski 1. 
Sędziował p. Szperling. 

Piłka nożną, Burza — Concordia 2:1 
(0:0), W niedzielę odbył się w Pabjani- 
cach mecz piłkarski o wejście do klasy A 
pomiędzy zespołem piotrkowskiej „Con- 
cordii"*, a pabjanicką Burzą. Mecz zakoń- 
czył się zasłużcnem zwycięstwem «ospo- 
darzy w etosunku 2:1. Mecz ten ewego 
czasu unieważniony przez W. G. i Dyśc. 
ŁZ 0. PN. s powodu awantur jakie 


„WARMIA”. 


mialy miejsce podczag zawodów prowa- 
dzonych przez p. Krachulca, został osta- 
tecznie rozegrany w atmosferze spokoj- 
niejszej, Burza mając lekką przewagę, w 
drugiej części gry zdohywa dwie bramki 
przez Bajera. Goście pomimo wielu do- 
godnych sytuacyj nie potrafili zmienić 
wyniku, strzelając tylko jedną bramkę. 
Sędziował p. Winiarski Publiczności b. 
dużo. Obecnie tabelka wejścia dla klasy 
A przedstawia się następująco: 


gier pkt. stos. br. 
1. Burza 3 5 5:3 
2. Concordia 3 4 9:5 
3. Huragan 3 3 6:4 
4. Strzelec 3 0 2:10 


Tur — Makabi 4:1. Drugą sensacją w 
świecie piłkarskim Łodzi było zwycięstwo 
B-klasowego Turu nad A-klasową Makabi 
w turnieju piłkarskim o puhar przecho- 
dni, Drużyna robotnicza przez cały czas 
zawodów miała zdecydowaną przewagę 
nad żydowskim zespołem, strzelając w 
równych odstępach cztery bramki. 


W. K. $,— I. K. P. 2:1. W drugiem spot- 
kaniu o puhar przechodni pomiędzy po- 
wyższemi drużynami, zespól wojskowy z 
trudem zwyciężył I. K. P., które zagrało 
nadspodziewanie dobrze i ambitnie. Do ea- 
mego prawie końca zawodów wynik 
brzmiał remisowo, doriero w końcowych 
minutach wojskowi zdobyli bramkę, wy- 
grywając tem samem mecz. Zwycięzcy 
tych spotkań zakwalifikowali się do roz- 
grywek półfinałowych. 


Gry sportowe 

Gry sportowe. W dalszym ciągu spot- 
kań w grach eportowych o mistrzostwo 
okręgu łódzkiego w ciągu niedzieli osiąg- 
nięto następujące wyniki: Szczypior- 
niak: Ł. K. S. — H. K. S. 5:0 (valc.), Zje- 
dnoczone — I. K. P. 5:0 (valc.), Makabi — 
S. K.. S. 4:2, Tur — Hakoah 17:0, S. K. S. — 
H. K. S. 8:8, Zjednoczone — Makabi 7:5, 
H. K. S. — Hakoah 17:0 i wreszcie I. K. P. 
— Ł. K. S. 5:2, Koszykówka żeńska: 
Wima — Zjednoczone 14:4, 1. K. P. — Kru 
atender 5:0 (valc), Ł. K. S: — Makabi 18:4, 
Makabi — Kruszender 2:0 i wreszcie L. 
K., S, —- Zjednoczone iś:1 


Tabelka ligowa 


Tabelka rozgrywek przedstawia się 


następująco (w nawiasie podajemy 
ilość meczy i stosunek bramek); 
„Pogoń“ 18 p. (13, 36:17). 
„Ruch“ 16 p. (13, 26:23). 
„Warta“ 14 p. (12, 28:20). > 
AR S“ 12 p. (10, 18:14). 
„Garbarnia“ 12 p, (11, 17:13). 
„Wisla“ 11 p. (11, 27:25). 
„Legja” 11 p. (13, 22:26). 
„Slask“ 11 p. (14, 21:29). 
„Warszawianka“ 10 p, (12,14:27) 
„Cracovia“ 8 p. (11, 16:22), 
„Polonia“ 7 p. (12, 14:30) 


Piłka nożna 


Mistrzostwo ligi okręgowej we Lwowie 
zdobyli ostatecznie „Czarni“, którzy w de- 
cydującem zpotkaniu pokonali łatwo „Has- 
moneę' |wowską. 

„ŁKS. ligowy przegrał wczoraj w Ło- 


Pływanie 


„AZS.“ (Warszawa) — „AZS,“ (Poznań) 
Ciekawe zawody pływackie odbędą się w 
środę, 14 bm. o godz. 17,30 na pływalni 
miejskiej przy nowej elektrowni. Barw 
„AZS.“ (Warszawa) bronić będą Karpiński 
oraz Gumkowski na 100 m. st. dowolnym, 
Baranowski na 100 m wznak. Barw „A. 
Z. S.“ (Poznań) bronić będzie na 100 m 
stylem dow, Kużdowicz, w biegach kla- 
sycznych Ratajczak, w stylu grzbietowym 
Wielicki. Zgłoszona została również pró- 
ba pobicia rekordu okręgowego na 100 m 
stylem dow. przez Kamieńską (AZS.-Po- 
znań), która ustanowiła na ostatnich za- 
wodach międzyokręgowych w Zakopanem 
rekord z czasem 1:28, zdobywając pierw- 
sze miejsce, (kom,) 

„Cracovia* pokonała w spotkaniu mię- 
dzyklubowem w Katowicach miejscową 
„Pogoń* w stosunku 62:57, 

WarSzawSki „AZS.* wicemistrzem Pol- 
ski w waterpolo, Wczoraj odbył się w 
Warszawie mecz waterpolo o mistrzostwo 
Polski pomiędzy „AZS.“ Warszawa a 
„Jakoahem* z Bielska. Zwyciężył „A. Z. 
S 6:0 (3:0), Bramki zdobyli Baranowski 
Makowski i Matysiak po 2. (Pat.) 
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